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Cza» wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.)
Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we L wo wi e  kosztuje 10 centów.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
M i e j s c o w a  w  Krakowie: -rocznie złr. 20 -  kwartalnie złr. 5 -  miesięcznie złr. 2
P o c z t a  w państwie Austryackiem „ „ 24 „ » 4 ser 5 » tal. 1 sgr. 15

,  do Prus i Rzeszy nienueck. „ tal. 16 sgr. 20 „ fri  27 g
„ „ Francyi i Anglii _ „ fran. 108 „ •

.  Belgii Wioch i Szwaj caryi „ „ 80 „ »
, . . .  /• ,, a  Hministracyi „C z a s u "  — L i s t y  reklamacyjne

L is ty  z pieniędzmi przesyłane byc winny /ronco  do ^ “ ’“k an to w a n y ch  nie przyjmuje się. 
niezapieczętowane me ulegają, frankowaniu. — l i s i o ™

R ę k o p i s m a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą

fran 10 
7 CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W Krakowie Bióro Administracyi „Czasu" przy ulicy Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie pp. J. Czecha 

w Rynku, Juliusza Wilda przy ulicy Grodzkiej; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 
O rfoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit)
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po & centów, oraz za opłatą należytości stęplowej za jednorazowe ^  go od kaM ; raz0wegv0 ogloszenia. Wypłata w Krakowie.

P rrn n in c ra te  i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowi e  w Ajencyi „ C z a su *  p . Aleks. P iątkow ski 
P renum era tę  b T w  Wiedniu n A Oonelik Wollzeile 22. — Na Franeyę i Anglię
w^ParviiTwny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du Pout de Lodi Nr i. — Zaś tylko o g ł o s z e ­
ni o w Wiednm Neumarkt Nr 11“, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei

G. L . Daube et Comp. —  w L ip sk u  p. \W

u a  i  A 1 4  l i i l c f f O .  dziw ie d em okra tycznym , ob jaw ione w  podobny
H r a K O W  i  sposób za p a try w a n ie  się  i  p o w ta rzam y  je  do-

Z pow odu pow iększen ia  za łó g  tu re c  ic; w gj ow n^ n a  dow ód, ja k  u m y sły  pow ażne i po- 
H erceg o w in ie  w szy stk ie  o rg an a  ro sy js  le w j ^ ycznej a  do n ic]x na leży  p o d p isan y  pod  ty m  
k ra ju  i za  g ran icą  p o d n io sły  okrzy  v zg ro zy , a r ty k u łem  p u b licy s ta  G u e ro u lt, szydząc z fa ł-  
p rzy p isu jąc  T u rcy i zam ia ry  zaborcze n a  z SZy Wycb  ap o sto łó w  w olności a  za razem  bo le - 
nogórę. N ie  w chodzim y w k w e s j ę  u  op ioną  l  ^ na(j  zaślep ien iem  ich  i ich  zw olenników , 
n ied aw n o  w d y a lek ty ce  dyp  om a ycznej, zy I w y p o w iad a ją  g ło śn o  i  o tw arc ie , że  n ie  w icli 
C zarn o g ó ra  je s t  lenn ic tw em  u rec  nem' obozie  w olność w y w iesiła  ch o rąg iew  sw oją, 
p ań stw em  n iepod leg łem , a  e n ie  p rzy p u  q  bow iem  co p isze  p. G u e ro u lt w rzeczonym  
m y, aby  P o r ta  z a m ie rz a ła  k w esty ę  tę  o rg an ie  lib e ra ln y m :

gnęó  o rężem , bo ?  trz e b a  że Uprzywilejowany to śm iertelnik ten p. Rocbetort!
tów  m z ko rzyści. P rzy p u śc ić  raczej trz e b a , ze J nie dla nieg0  gą pisane Składa on przy.
w ie trząc  n iebezp ieczeństw o  g rożące  sonie, f  sięgb ale ich nie dotrzymuje. Będąc członkiem 
k tó re  z pow odu o s ta tn ic h  za jść  d a lm ack ich  Giała prawodawczego, zachęca codziennie do po­
s ta ło  się  b a rd z ie j nag lącem , zaw czasu  w zm a- w stania; powołany przed sąd, nie s ta je ; skazany,
cn ia  s iłv  sw oie w n o b l i ż u  C zarnogóry . W sz e -  nie pozwala się uwięzie; drwi sobie łaskawie cm a s iły  sw oje w  pob liżu  c z a r  g y L  dwóch albo trzech sta rców, co odziani w czar
lak o  ze w szech s tro n  p o d n io s ły  się  OKrzyia i m rucz4  mjędzy sobą kilka słow do mego
zgrozy  w  d z ien n ik ach  in te resó w  R osy i b ro n ią - g.ę 0dn0SZących“, dodaje jednak, że „będąc czem
cych, w w idocznym  zam ia rze  w y w o łan ia  in - h nnem zatrudniony, nie ma czasu myśleć o takich
terwencyi obcych rządów, aby te skłoniły Por- b a m a ta k a c h /*) ^  ^  gQ

tę  do cofnięcia wojslk . BW“  ’ - i j ą t r z ą c ą  Wobec takiego zamachu, patryoci z Folies-Belle-
K w esty a  w schodn ia  je s t  c iąg le  ją w  1 . ^  , dobrana liazwa) powstają i obwołują rewolu- 

s ię  ra n ą . N ie  go i się  ona  w cale; za lep ionaI ; 0dprZegnęli dwa albo trzy omnibusy i tyleż 
p la s trem  d a je  n a  chw ilę  o sob ie  zapom inać, dorożek, stawiają barykady, których nawet me pro- 
ale za naim nieiszem  jej p o ruszen iem , znów  się bują bronić. Koniec końców, kilku krzykaczy pi ze-
f c t o .  D opó ty  k w e s ty a  t a  zd a je  J  j
pók i się  o m ej m e  m ow i, a le  dose a i i y i u u u . ^  ^  Paryżem zdumionym i słusznie upokorzo- 
d z ien n ik a rsk ieg o , ab y  ją  znów  w yw ołać. c*0 '  L ym podobnemi niedorzecznościami. .
w odem  to , że je s t  n ie u s ta ją c ą . O tóż i  te ra z  • Co do nas, pośród tylu rzeczy udeii'zając;ych je-

70 n n d n io s łv  d z ien n ik i fa k t zw iększan ia  dna nadewszystko nas uderza: że ludzie, którzy 
dość, ze p o d n io s ły  uzien  E u ro p ie  tyle robią hałasu, odkąd wolno wszystko mówić,
z a łó g  w H ercegow in ie , ab y  W ca łe j mało g0  robjii wtedy, gdy istniało panowanie
p o ru szy ć  n a  now o k w esty ę  w schodn  ą. dowolnego ucisku, gdy było pewne mebezpieczen-
s tv a  t a  je s t  te ra z  w iązaną  z p anslaw izm em  gtwQ a przet0  j pewna zasługa domagania się wol- 
d la  dwócii przyczyn: raz , że dozw ala sp usc ic  noścj ^  epoce) kiedy Les Debats, L e  Temps, v
z uw atri n a jtru d n ie js z ą  s tro n ę  k w esty i w scho- si'eclc (zanim go jeszcze dotknęła łaska nieP{^J® 
z u w ag i n a jtru d n ie js z ą  * r  dnania), L a  Liberte, L 'Opinion nationale, przebywa
dnie j, k tó r a  się w iąże z panow aniem  u  D a r-  uciązjiwą drogę między procesami, grzywnami
d a n e l i ,  a  n a to m ia s t w yw ierać  w pływ  n a  n a ro d o - groźbą zamknięcia, domagały się tej wolności, kto-

co po 
;y nas

p o łu dn iow ych  S łow ian , " ^ H w ld z iś  zagłuszają swemi niezgodnemi okrzykam i?
d ro d ze  rów nocześn ie  m ożna d z ia łać  p rze  | WR7VRikim zhvwało na wolności, oni nie

dzie państwa, przez to że oppozycja była miesza­
niną różnych i między sobą nie łącznych ży­
wiołów, a nadewszystko przez to że się wydawało 
niepodobieństwem złożyć jak ie  m inisterjum  inne. 
Wigowie sądzili wreszcie, że ich koalieya przesta- 
a być niepopularną; w czem atoli, jak  okazał sku­

tek, pomylili się-“ I  rzeczywiście korespondent od­
gadł, M inisterjum to nie tylko że upadło, lecz w 
upadku swym pogrążyło stronnictwo swe całe i na­
stąpiły długoletnie rządy —  P itta  i Torysów.

Albowiem to co wyżej przytoczyliśmy, nie pisze 
jeszcze dzisiejszy korespondent do Times ale na­
pisał Lord L iton (P itt  and Fox pag 47 Tauch - 
n itz  edition) o rzeczach, które działy się w Anglii 
la t temu ośm dziesiąt z górą. Mówi się pospolicie, 
że „bistorya się nie pow tarza" — i to prawda; 
jednakże i to rzecz najpewniejsza, że historya czę­
sto niezmiernie się upodobnia, ja k  i to rzecz do­
wiedziona, że błędy ludzkie jednakie, zawsze je ­
dnakie ciągną za sobą złe skutki.

Owoż w epoce przytoczonej, wypadki w Anglii, 
mianowicie pod względem sterowuictwa i walki 
stronnictw rozwijały się sposobem do tego co dziś 
w Austryi widzimy tak  prawie podobnym, tak  pra 
wie jednakim, że komuś chcącemu informować się g łę­
biej nieco, trudno wskazać coś bardziej pouczają­
cego nad owe dzieje, byle rozumie się przysłowia, 
iż „według stawu grobla" nie spuszczał z oka.

Nie mogąc tu  rozszerzać się, bowiem wypadło­
by pisać broszurę pozwolę sobie tylko, aby szano­
wnego czytelnika zachęcić bardziąj do badań w ła­
snych, przytoczyć ostateczny wniosek nazwanego 
wyżej angielskiego historyka i męża stanu; wnio­
sek który historya szczegółowo stw ierdziła a  r a ­
czej, który autor wyciągnął z rzeczywistych wypad­
ków, mówiąc: The safety o j the W higs really lays 
in  the obeyance o f  W higgery. Bezpieczeństwo Whi- 
gów istotnie polegało na zaprzestaniu (zawiesze­
niu) Whiggeryi. Jednakże ówcześni Whigowie an ­
gielscy byli uparci, a gdy oprócz tego król Jerzy 
z góry nie sprzyjał im, więc upadli, a upadli na 
bardzo długo. Czyli zaś nasi Whigowie austryac 
cy zaczerpną nauki z dziejów? that is the question

l l l e d e ń  12 lutego.

44 M inisterstwo, jak  się zdaje nie zgodziło się 
jeszcze co do obszerności koncesyj, które zamyśla

w ą  s tro n ę  te j kw esty i, o b e jm u jącą  sp ra w y  ludów  rą wreszcie otrzym ały, gdzież przebywali, c 
S łow ian : now tó re . że n a  te jlra b ia li  owi nieuskromieni trybunowie, którz

rzeciw  
eszcze, 
a idei 
do A u-

s trv e  ale  dość, że łą czen ie  p anslaw izm u  z lc u ją  nad tem tylko, aby tę  wolność skom prom i-1 ga^ j  zb liży li/ Dzisiaj .............   , v  ~  . . . .  - - -
TOcchodnia w v tw arza  w zaiem nv m ie- tować, podniecając w praw o i w lewo do powstania L  G iskra kiikunastu  znakomitszych deputowanych, W reszcie wydziat zostaje wH>rany 23'

w  »  »  — .  ,  • • • I J V U U V U V  W  W M W  w   J  J  7 —

   ^  tn „n nlo ip«7C7P I Kiedy wszystkim zbywało na wolności, oni me na- dać Polakora. Miałem więc słuszność donosząc
T u rc y i i A u stry i. Z  teg o  n ie  w y n ik a  jeszcze, p jsali anj jednego wiersza, nie rzekli ani słówka, Wam w ostatnim  liście, że ministerstwo li tylko 
aby  ju ż  p rzy s tęp o w ać  do z rea lizo w an ia  i d e i j żeby ją  otrzymać. Dziś, gdy dzięki nam, cieszą slS j w b ra ja i stanowczości nie wystąpi same z m axim um

ści racze j, aby się Polacy _ . .
wieczór zaprosił do siebie cyjnego aż po skończonej dyskusyi adresowej

. 1  i 1- I \ \ r _________* ____ A r . I r .  f  r r f \ o ¥ c \ s i \  n i r h r a n v  x f . v r / . i n n

ab y  ju ż  p rzy stęp o w ać  do z rea lizo w an ia  ide i żeby ją  otrzymać. Dziś, gdy dzięki nam, cieszą S,S I w braku stanowczości nie wystąpi same z m axim um  
p an slaw izm u  ze w zg lędu  n a  T u rcy ę  albo  Au-1 nią, wszyscy ci zdobywcy drzwi już otwartych p ra- swycb koncesyi j dopuści raczej, aby się Polacy 

i _ korronio n o n d o xa\?mn 7 ru in . tiafl t.p.m tvlko. n.bv tf t wolność skompromi- • n <710101 \nipr»7Ór 7.fliirnsił rlo siebie

uznał za stosowne zaprosić do siebie Koryfeuszów 
niemieckich na poufną pogadankę. O tem zebraniu 
dowiaduję się co następuje:

Obecni byli pp. Kuranda, Schindler, l in t i ,  _e i- 
guly, Gross (z Welsu), Gschnitzer, Leonarda, De- 
mel, Reehbauer, Kaiserfeld, Klier, Gross (z Czech), 
Steffens, Hopfen, Skene, Lapenna, Yidulich, Hormu- 
zaki, Froschauer, hr. M argheri i M erthtsch. Jak  
zaczęli rozprawiać nad ulubionym tematem, tj. wy- 
joram i bezpośredniemi, tak  się naturalnie w niczem 
zgodzić nie mogli a p. G iskra tym razem był kontent 
z braku harmonii między przyjaciółmi swoimi, bo w 
końcu pocieszył ich , że niepotrzebują się tak  da­
lece kłopocić o zdanie w tej mierze, gdy dla spó­
źnionej pory r z ą d  j u ż  w t e j  s e s y i  n i e  m o ż e  
ż a d n ą  m i a r ą  w y g o t o w a ć ,  a t e m  m n i e j  
p r z e d ł o ż y ć  p r o j e k t u  u s t a w y  w y b o r c z e j  
I  panowie posłowie kiwali trochę głowami na to 
nowe „stanowisko,* jak ie  rząd zajmie w sprawie 
wyborów bezpośrednich, ale opierać się nie mieli 
odwagi. Przyszli pełni nadziei, że Bóg wie co usły 
szą , wyszli w przekonaniu, że teraz nie będzie 
mowy o reform ie wyborczej, ale nie tracą  otuchy 
Przypomina to cokolwiek mistrzowskie sceny oby­
wateli rzymskich w Szekspirze.

Ależ — spyta się k to ś — wszak z Polakami się 
układają o wybory bezpośrednie, a przynajmniej 
obiecują im za nie koucesye — a tu  rząd cofa się 
z całą reform ą wyborczą? Bo też rząd ma plan 
taki, że stanie na „stanowisku" obopólnych obie­
tnic. Za o b i e t n i c ę  ustępstw na rzecz sam orzą­
du, chce uzyskać od Polaków o b i e t n i c ę  popie­
rania wyborów bezpośrednich. Rada państwa otrzy­
ma takie sprawozdanie, przyłoży pieczęć swoją na 
ten układ wzajemnych o b i e t n i c  i poczyni go za­
wisłym od pieczęci sejmu galicyjskiego. A ponie­
waż dziś już je s t mowa o zamknięciu Rady pań­
stwa w kwietniu i odroczeniu jej aż do jesieni 
więc delegacya nasza wróci na św ięta wielkanocne 
do kraju tak, jak  przyjechała do W iednia. Ze 
przed kilkoma dniami przyjemniejszy wiał wiatr, 
to nie przeszkadza dzisiejszej sytuacyi. Nie na za­
sadzie telegramów, jakeście pisali, ale na zasadzie 
każdochwilowego humoru pp. ministrów trzeba o 
ceniać politykę obecnego rządu.

W e wtorek — powiadają — ma się odbyć posie 
dzenie drugie w y d z i a ł u  r e z o l u c y j n e g o  
Zważcie, jak  odwlekają tę  sprawę. W grudniu de­
legacya wniosła rezolucyę. Prezes Izby kładzie js, 
na porządek dzienny pierwszego posiedzenia po 
świętach, tj. w styczniu, lubo mógł od razu naza­
ju trz  przystąpić do wyboru wydziału. Dnia 17 sty 
cznia prezes Izby odracza wybór wydziału rezolu-

kw esty ą  w schodn ią  w y tw arza  w zajem ny m ię t u . bez pozoru £elem wybadania ich opinii co do reformy wybór- Ale prezes wydziału nie zwołuje posiedzenia, bo
dzy n iem i w ęzeł, ro zb u d za  d la  w spólnego Nje robi się pow stania, gdy nie było krzywdy. - SzcZególna rzecz, że p. G iskra nie stara  się czeka na postanowienia rządu. Dnia 8 lutego> pier- 
d z ia ła n ia  p lem ienn ie  p o k rew n e  ludy  T u rc y i i | w  roku 1330  K arol X jednym zamachem p ió ra ]zbadać opiajj deputowanych niemieckich c o d o r e - | w s z e  posiedzenie. Dnia 1! lutego miało^być dru-

ro b y  C esarza  F ran cu zó w . S koro  je d n a k  w y - U i ł  się w rewolucyę. . .iła tw iem e rezoiucyi g a n c j j ^ j -  w  .  „ „ . U n ( T  ftqnb is te so "nrzekonania.

znów  zo stan ie  n a  czas ja k iś  za lep iona  p a nie swobód parlam entarnych, z " : 
s tre m  m ilczenia. W te j chw ili m usim y się  n ią  wszystko przyznane faktycznie
ie sze /e  zaim ow ać bo jeszcze n ie  p rz e b rz m ia ła . To czego jeszcze me otrzymano, otrzyma sięw luo t- pocbodzj że We wszystkich wielkich kwestyach po- ster policyi G iskra pije zdrowie p.
je s z c z e  zajm ow ać do jeszcze  i u p  z °wnością. Ale to nie wystarcza, trzeba cze- {it h bi- J e niedbaistwo, które po- wewnętrznych Giskry, ten posła Giskry, ten bur-

P an slaw izm  je s t  n a tu ry  ro zk ład ó w  j . | „ n4 ieKZcze. Cóż takiego? Oto prawo z a - | d a g a  za gQba to że ustawy p jSZą tylko m im stro- jm istrza  Giskry, ten ^ a ° ^ 0Yksajaaaa Giskry ten
o rg a n ic z n e j.  P o d  je g o  h a s łe m  n ic  *  n ie  j L J j f ■<«- Ś  M i Ą p o t o ? .

mie-

, . , Ichecania do powstania a uaweu ruuiuu.o, — i wie z kiIku deputowanymi. Smutny to fakt, które- tungsratha Giskry, w , nniirvi
s tw o rzy ło  i  n ic  się  n ie  tw orzy ; a le  ja k  czerw  L j j  ^ q q o  wyborców p. Rocheforta n iem a prawa g() j e d n a k  zmienid n je można. Tak samo się dzie- wreszcie znowu m inistra policji Liskry. N aponcy 
toczy  on w szystko  czegokolw iek  się  d o tk n ie  obwoj ad rzeczypospolitćj w Belleville, jeżeli sam . % rezojucyą galicyjską. Deputowani niemniej się zaczyna i kończy. wioHnń, m o r
A u s try a  i T u rc y a  są  w ystaw io n e  n a  jeg o  c iąg łe  Rochefort nie ma prawa stanąć ponad | wieie o niej gadają , ale nikt się na seryo tą  kwe- Tej nocy znowu jo p e łm o n o  w W wdniu ^
n u rto w an ie . C hociaż p rz e to  a r ty k u ły  n a  now o odesłać sądu z kwitkiem i dawać szczutkow ę nje zajmuje. W ielka m asa mamelukow me ła- d e r s t w  T h i m m e l  na przedmieściu N eu- 
w y w o łu ją c e k .e s ty ę  w schodn ią  n ie  J a j ą  b e z p o -  &  d  s k a rż ^ s ię ,  że są uciskam i K  ^  zbrodni

śred n ieg o  w p ły w u n a  p rzeb ieg  te j sp raw y , w szela- Zaszedłszy tara) nje ma już sposobu porozumie- L ,  niech gię tyiko Giskra zachmurzy, krzyczą za- jest Ewald L i n  dn e r ,  k toiy do niedawna
ko  u trzy m u ją  ją w n ieu stan n o sc i, podczas k iedy  L ja si„ Gdybyście się domagali czegoś rozsądnego, L az wszyscy; oboi Tak się stało  z wnioskiem Pe- szkał u zabitej. Uwięziono go
panslawizm toczy  sp ó łeczne  a lbo  o rgan iczne  możnaby pomyśleć o zaspokojeniu waszych żądań; L . ^  ktdry zdążał  do tego , aby rezolucyę gali- 1
c ia ła  po lityczne . P o łą c z e n ie  p anslaw izm u  z ale czegóż się domagacie? oto b e z c z e l n e j  dyktatu- z koncesyami rozciągnąć na resztę niem ie-. q iQfeeo
k w esty ą  w sch o d n ią  na leży  do najnow szych  ^  kilku tysięcy krzykaczy pośród 38 ^ l o ^ ^  ckich krajów. Ponieważ Polacy żadną m iarą me a  J

ś r o d k L  R osyi, gdy  daw nie j do k w esty i w scho- U *  5 Ł T 3 S «  +  . « - » « » }  »
dniej R osya u ż y w a ła  g ło w n ie  sp ra w  kośc io ła . das i  lecz się je  bierze. W eźcie więc władzę, je - L J  n[e opierali wni0Sku Petriny , który zaledwie uwięzienie Rocheforta, me s^dz' łe“ > aby Krążące 
P an slaw izm  dopom aga je j  do zesp o len ia  z so- źli was stać na to. W szelako jeźli nie możecie, je- b j  2o potrzebnych do poparcia głosów. Ludzie wieści o stawianiu barykad k J  b . 
kg  in te resó w  A o s try i i T u rcy i, ta k  i ,  k a , d v | , . i  nie j e b c i e  w stanie wsi,SC je j ,  e tra e tc e  ^ w ^ t w ^

czeskim , bo o Słoweńcach jeszcze teraz nie ma i poprzedzający przem inął. ^
mowy. Gdyby to było praw dą, natenczas Polacy w ia d o m o ,  co noc przyniesie, rząd wszelkie środki 
dostaliby bardzo mało, gdyż rząd  nigdy im nie da przedsięwziął, aby porządek utrzymać, g
władzy w rękę ale prędzej Galicyanom da wszystko, przytem wątpliwości, że me I  a ryż cały jest -IORESPOBDENGTA CZASU.

Lwów 13 lutego.

zam ach  z rob iony  dziś p rzeciw  T u rcy i, o b r a c a ] bo to gruba gra. 
się  z a ra z  n a  szkodę A u s try i. I  n ie  m og ło  być  
inaczej po  w y łączen iu  A u s try i z N iem iec.
S koro  bow iem  A u s try a  n ie  s tw o rz y ła  d la  sie ­
b ie  n a tu ra ln e j p o d staw y  fed e racy jn e j, a  p rz e ­
to  o p ie ra  się  ty lk o  n a  in te re s ie  dynastycznym  
i  ko m b in acy ach  po litycznych , p rze to  te  o s ta ­
tn ie  u s i łu je  R o sy a  z jed n e j, P ru s y  z d ru g ie j 
s tro n y  zachw iać  i obalić.

W  te m  leży  p rzyczyna , d la  k tó re j R osya I ^  c h ło d n ij  me" W eg n fem y T a’ podwórze I tak  do osoby, jak  do wygórowanej oazcz^noś^a I W ®  d rie
p ró b u je  c iąg le  p o zy sk ać  p rzy m ie rze  I r a n c y i .  ra tusza, może zaś tylko z przyczyny p a n u j ą c y c h  Lonyaya stosować mechciał, uszczęśliwiony je s t tą  t ) v  j y j y  » Wszystko to, co w nocy
O sta tn iem i czasy  u s iło w a n ia  te  s ta ły  si« a r -  mrozów? Bynajmniej;1 my tu  >- « j w i S ę i e  ochłód i A t o r k u  na tro d 5 d
ty k a łe m  w i a r ,  d la  dyp lom acy i ro sy jsk ie j. W oy, .s t a w m y  a ^ ą d o ln ,  d u S ^ h  z ^ k o m it/c h  zdolności.' d U s / s i I U ,  jest tylko krzykliwym; tozm ehem , bez poh 
^  u jąć  F ra n e y ę  d la  p o lity k i w schodn iej L  dezisfejszeg0 M in iste rstw a , z którem  właśnie wiają ze swej strony p. E rkbry, ^madiaiTzowane- tycznćj doniosłości^^^^ bow iem  przypuścić, aby

Panslawistycznej, a lb o  przynajmniej zneutra-1kJrJ  nasz przez deiegacją swoją ma do czynienia.]go barona niemieckie^ ktory^obszerne ma posia-1załby 1 ahrJz0}wl; tiu F
hzować ją,. 2a  czasów rządów osobistych cho-l™- hp^ctrnnnn^i
roba Cesarza Napoleona była dogodną do te-

się sympatyi Niemców w uzecnacn i Morawacn Nie naiezy więc u T pri« ipifn  Sa
{11. II.) Zaczynamy tedy więcej powszechnie za- wtenczas ministerswo straci najlepszych przyjaciół już w z bli-

stanawiać się nad tem, co się u nas w Austryi i musi upaść. -  Lonyay już stanowczo zostanie m e;“ g 0b ^  W  były to raczej
dzieje, i co to z tego będzie? Co lepsze, zastana- wspólnym m inistrem  skar . ndrassy, który się ska Dto iek ta  słabe próby owych for-u:— ł ™ .  tak  do osobv. ak do wygórowanej o s z c z ę d n o ś c i  t y l k o  zachcianki, projeaca, sia u j  j

A tionio n ?SCITt teraz Rocheforty „ I dzaju. Czytajmyż: The M inistry  i n d e e d  w e re  strong
nie można być p e w n y m  jutra, m {on w ithin the Cabinet, by a large majority 

, .  . osy a  sposob i s ię  n a  n ie p rz e w id z ia n e ]^  ^ ie ę 0mm0ns, by the motley and divided nature^ H  1 umI e* A 13 lutego.
opozycyjny proch w Paryżu jest zamoczony zimną 
lecz orzeźwiającą myślą, że za pomocą barykad 
nie zdobywa się wolności, i że stopniowy rozwoj& 1T SI m Wczoraj w ^czór,. jak wiecie, odb ,.a  si6 u | i ^ u i e  ^ echne pr5drój i p ew n i, do p .  

c„ p r z e d w r u c S r ^ a E  < 4 * < .  ««  a J s o n  had ceased t o S l ^ - r b ' J r S w 1 ’ .* ,’
dać R osyi po zó r a 0 wdania się. f e s S u T t a m S t o . '  dosłownie ' ' '* matm* 7011

7 n i v v l C  ̂ v v i u j  A i*  wj j ,  i o  -  I n

G i s k r y  p r y w a t n a  k o n f e r e n e y a  w s p r a -  żądanego prowadzą celU- ,, , ,
o ś r e d n i c h  na która p mi- Uprzedziwszy w ten sposob o charakterze obeo s r e u n i o n ,  n a  K io rą  p. Uli u   j rlr, u l.-rp ilp n ia  wsievents proved, was m* w m  w j u u i u i .  u ’• - U  V t  L-nwh rozruchów przystępuję do skreślenia wa

mie, wydaje się jakoby mster zaprosił 21 deputowanych niemieckich. I ta jak ie  onegdajszego wieczo

Wypowiedzieliśmy niedawno zdanie
O ostatnich wypadkach paryskich. Dziś znaj- *) słowa wyjęte z artykułu Rocheforta w M arseil- \ j K n v  swoiJ BnfLów. n. G i s k r a  I Wieczorem w sali na ulicy Flandre zebrali się stron
M 1 1 1 P T T D  t r  .w ,  T  m-\ m  ł a  A T I  m  / / i  r \ w a » . .  • _  l _  .  i f _______ _   n l a A f n  i  n i  i .  f r f l  Q 7 Pdujemy w Opinion nationale, organie praw-1 laise, powtórzonego w sobotnim Czasie.

\ od kłopotów ze strony swoich Brutusów, p. Giskra I

nicy Rocheforta w liczbie około pięciu tysięcy i 
oczekiwali niecierpliwie na jego przybycie. W chwili, 
jiedy tenże zam ierzał wejść do sali, komisarz po- 
icyi przyaresztował go, i szybko do tuż znajdu- 
ącego się bióra policyi zaprowadził. Wieść o tem 
aatychmiast rozniesioną zosU ła; w sali powstał 
zgiełk i wrzawa; komisarz policyi natychmiast 
zgromadzenie za zamknięte ogłosił. K rzyki: mech 
żyje rzeczpospolita! precz z Napoleonem ! rozległy 
się do ko ła , prezydujący zaś Gustaw Flourens za­
wołał: „Od tćj chwili ogłaszamy pow stanie; tak  — 
do broni! niech żyje rzeczpospolita."

S trzały z rewolwerów i takież same okrzyki od­
powiedziały z ulicy. Cały tłum  wybiegł z sali, p ro­
wadząc z sobą komisarza policyi jako jeńca, i r u ­
szył ku przedmieściu Tempie. Zatrzymano dwa 
przejeżdżające omnibusy, przewrócono je w poprze* 
ulicy, i zaczęto stawiać barykadę, M ourensca 
tłumowi tem u przywodził. Niedługo jednakoddz 
policyi i gwardyi municypalnej konnej nadbiegł w 
tę s tro n ę ; polieya z dobytemi szpadami rzuciła się 
na barykadę. Obrońcy jej rozpierzchli się, i w są­
siednich pochowali się ulicach.

Gdy się to działo na przedmieściu Tempie, w in­
nych miejscach tej dzielnicy i w Belleville również 
barykady wznosić poczęto. Przy wejściu na ulicę 
Saint-M aur wywrócono pięć wozów do wywożenia 
nieczystości, nagromadzono belek i kamieni z bu­
dującego się w pobliżu domu. Gdy oddział wojska 
się zbliżył, ukryci za barykadą powstańcy dali k il­
ka strzałów z rewolwerów, strzelb bowiem wcale 
nie m ie li; wojsko, stosownie do rozkazu, aby sirze 
lać jedynie w ostateczności, rzuciło się z bagne­
tem na barykadę, obrońców jćj już nie znalazło, 
lecz puściwszy się w pogoń, znaczną ich liczbę u- 
ję ło .

W całej tej części m iasta ruch ludności ogro­
mny, tłum y spędzone przez policyę i gwardyę m u­
nicypalną konną przenoszą się z miejsca na m iej­
sce, ale się nie rozchodzą. Dwa szwadrony gwar­
dyi municypalnej pilnują przedmieścia Tempie. Na 
rue de P aris słychać bicie w bębny, wojsko bierze 
wzniesioną w tym punkcie barykadę. Powstańcy 
w ogóle nie m ają b ro n i; całem  ich uzbrojeniem 
kije, drągi, sztaby żelazne i rewolwery, zabrane 
w składzie broni Lefaucheux przy ulicy Lafayette, 
oporu więc wojsku nie stawiają, cofają się, rzucają 
tu  i owdzie kamieniami na policyę, kcóra z doby­
tem i szpadami i casse-tetes zajadle się za niemi 
upędza.

Około północy polieya zdobywa kilka jeszcze 
barykad na ulicach Desnoyers, Oberkampf, Saint- 
M aur i w kilku innych miejscach. Na bulwarze 
Poissonniere stoją szwadrony gwardyi paryskiej;
n a  u iłic j- A b o u l t i r  JM nYsąih.fM.lc.i. Z fljętff
przez policyę, bulwar M ontm artre, place chateau 
d’Eau, Concorde, zajęte przez kawaleryę. Do pięciu­
set osób aresztowano, między temi wszystkich re ­
daktorów M arsylianki. O w pół do drugićj w no­
cy cisza już panowała na mieście. Rannych z obu 
stron jest dosyć, a i zabitych kilku.

Dzień wczorajszy spokojnie przeszedł, lubo czuć 
było już od południa, że się coś gotuje na wie­
czór. W kioskach domagano się wszędzie M a rsy­
lianki, ale num er jćj nie wyszedł wcale. W Izbie 
deputowany K eratry  zarzuca ministrom, że are­
sztowaniem Rocheforta wśród publicznego zgrom a­
dzenia jego stronników, popełnili ak t prowokacyi. 
Ollivier sucho odpowiada, że prawu stać się m u­
siało zadosyć, m inister zaś spraw wewnętrnych, 
Chevandier de Yaldróme wyjaśnia powody, dla 
których polieya przymuszoną była w ten sposób 
aresztować Rocheforta. W yjaśnienia m inistra nie są 
zgodne z praw dą; widocznie w błąd go wprowa­
dzono, polieya mogła była przyaresztować Roche- 
:'orta gdzieindziej, dla czego zaś dokonała tego o 
kilka kroków od zgromadzonych jego stronniKów, 
odpowiedzieć nie łatw o. Środki ostrożności przed­
sięwzięte w tym punkcie pokazują przytem, że 
właśnie tam, a nie gdzieindziej przyaresztować 
go chciano.

Lecz rzucimy Izbę, aby zobaczyć co się dzieje 
ną mieście. Na przedmieściu Tempie, na bulwarze 
de la Y ilette i na rue de Paris liczne tworzą się 
grupy, widać wzburzenie.
■ Około drugiej po południu Cesarz przechadza 
się po tarasie tuileryjskiego  ̂ ogrodu, od strony 
rzeki. Bazire jeden z redaktorów M arsylianki, idąc 
wybrzeżem, spostrzega Cesarza, zatrzym ując się 
wprost naprzeciw niego, a podnosząc w górę ka­
pelusz, donośnym wykrzykuje głosem : „Niech ży­
je  rzeczpospolita!" Ajenci policyjni rzucają się na
niego i aresztują.

Z nadejściem zmroku fabrykanci brom spiesznie 
zamykają sklepy. Bulwar de la Vilette zajmuje 
gwardya municypalna konna , ulica H andres p ra ­
wie pusta ; na bulwarze Belleville wszystkie sklepy 
pozam ykane, dorożkarze nie chcą jechać w tę 
stronę, z obawy, aby im powozow nie zabrano dla 
stawiania barykad; omnibusy zatrzym ują się ró­
wnież na placu de la ^ ilette, lękając zapuszczać 
się dalej. Na bulwarze Belleville wieczorem od­
dział dwustu polieyantów dobywa szpad dla swćj 
obrony; powstańcy ciskają na nich kamieniami. Na 
dwóch końcach ulicy Saint-M aur znowu wzniesiono 
barykady z powozów i omnibusów. Popłoch w tej 
stronie je s t wielki, sklepy pozamykane. Tu i ow­
dzie rozlegają się okrzyki: Niech żyje rzeczpospo­
lita!

Polieya zdobywa barykady na ulicy St. Maur; 
burzyciele zajm ują je  znowu, i znowu tracą; kilka 
strzałów pada z ich strony. Polieya rozpędza 
wszędzie zbiegowiska za pomocą pięści i casse- 
tetes, barykady szpadami bierze.

O dziesiątej lud gromadzi się na placu Chateau 
d’Eau, przy wejściu na przedmieście Tempie, i w 
pobliżu kanału S. Marcina. Ulica Douane zarzu­
cona sztukami drzewa, tak, że na niej jak  i na 
wybrzeżu latarnie gazowe powywracano i pogru­
chotano rury. O jedenastej luna pożaru błysła 
w tej stronie: jest to odblask palącego się gazu i 
drzewa. Polieya szybko nadbiega, rozpędza 
i ogień gasi. W tym samym prawie czasie banda 
uliczników podpala budujący się kościół na przed­
mieściu, Tempie — i tu  jednakże ogień natychmiast
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ugaszonym zostaje. Oddział policyi rozpędza tłu ­
my ciekawych, zgromadzone na środkowych bul­
warach i na ulicy Vivienne; w tem ostatniem miej­
scu tłum wydaje okrzyki: niech żyje Rochefort.

Barykady tego wieczora liczniejsze są niż po­
przedniego. Zaledwie policya zdobyła te, które za 
mykały ulicę St. Maur, już inne postawiono w po­
bliżu. Na ulicy Douane wznoszą barykadę z ka­
mieni i z belek — policya je  zajmuje, rozpędzając 
obrońców; wielu jest rannych w tym punkcie. Z dru­
giej strony kanału widać gęste i groźne tłumy — 
wieści krążą, że wiele barykad stawiają. Policya 
od czasu do czasu usiłuje rozpędzić tłumy na przed­
mieściu Tempie, na placu Chateau d’Eau, na ulicy 
Maltę, Tempie i na głównych bulwarach. Tu i 
owdzie rannych niosą do aptek—jakąś kobietę od­
wożą w powozie— jedni mówią, że zabita, drudzy 
że tylko ciężko raniona.

Na ulicy d’Angouleme wielką barykadę stawiają; 
wieść krąży, że Gustaw Flourens znajduje się tam 
ze swymi ludźmi. Ministrowie Emil Ollivier i Che- 
vandier de Valdrome całą noc przepędzają w ga­
binecie prefekta policyi p. Pietri.

O dziesiątej na ulicy Meaux silną barykadę wznie­
siono, toż samo w kilku innych punktach. Co się 
tyczy rannych i zabitych, to krążą wiadomości, że 
na ulicy St. Maur dwóch ludzi zginęło od szpad 
policyi, mnóstwo zaś jest rannych i potłuczonych; 
na ulicy Trois-Courronnes siedmiu ludzi casse-te- 
tami na śmierć prawie ubito; do apteki na ulicy 
Meslay przyniesiono umierającego człowieka—prze­
bity był szpadą. Do koszar ks. Eugieniusza odnie­
siono ciało zabitego jakiegoś młodzieńca; na ulicy 
Ramponneau leżał zabity człowiek piędziesięciole- 
tn i, niedaleko inny jakiś z roztrzaskaną głową. 
W tej stronie kilku jest podobno zabitych, ranio­
nych zaś bardzo wielu. Najwięcej ofiar padło przy 
barykadzie na ulicy St. Maur, którą około północy 
policya raz jeszcze zdobywać musiała; broniło jej 
tylko czterdziestu ludzi, ale zdeterminowanych na 
wszystko.

Rząd wszelkie militarne środki przedsięwziął, 
aby rozruch uśmierzyć; wojsko trzymane jest w go­
towości, cały garnizon paryski pod bronią; z W er­
salu jazda, z Vincennes artylerya sprowadzona. 
Dotychczas jednak przeciw burzycielom używają 
tylko policyi i gwardyi municypalnej konnej; uła­
ni i strzelcy konni stoją w odwodzie; piechota nie 
występuje nigdzie, starcie z nią bowiem zbyt li- 
czneby sprowadziło ofiary, a rząd słusznie rozlewu 
krwi uniknąć pragnie.

Różne dziwne wieści po Paryżu krążą: jedni 
mówią, że powstańcy chcą poprzecinać rury gazo­
we, aby pożary wzniecić, i w wielu punktach ka­
nały wysadzić prochem, aby komunikacye poprze­
cinać; inni znowu szepczą, że sam rząd te rozru­
chy podnieca. Gaulois  dzisiejszy podaje, że jakiś 
ajent policyi bezpieczeństwa, do bióra p. Manein 
należący, widzianym był, jak w ten sposób prze­
mawiał do ludu: „Obywatele! niech żyje rzeczpo­
spolita! Umiejmy jej bronić!*. Wiadomość ta  po­
trzebuje bardzo potwierdzenia; w każdym razie 
ministeryum obecne, jeżeli o niezręczność w tej 
sprawie oskarżonem być może, to nigdy o umyślne 
prowokowanie ludu i wzniecanie zaburzeń. Jest to 
zresztą interesowi jego przeciwne. Jeżeliby oskar­
żenia tego rodzaju mogły mieć jakąś rzeczywistą 
podstawę, to zwrócićby się musiały do tej zaciętej 
kamarylli, która z Cassagnacami na czele, jedynie 
tylko o przywróceniu rządów samowładnych roz­
myśla.

Kończę list i śpieszę na miasto, aby o stanie 
rzeczy się dowiedzieć — nowe szczegóły do jutra.

Kair 4 lutego.

(J . P .)  Musicie już wiedzieć przez depesze t e ­
legraficzne, że międzynarodowa komisya, pracują­
ca pod przewodnictwem Nubar paszy nad reformą 
sądownictwa w Egipcie, zamknęła swe posiedzenia 
i przesłała swe wnioski do rozpatrzenia dworom 
europejskim. Ważna to bardzo dla tutejszego kra­
ju kwestya i jeżeli jeszcze dotąt o niej nie pisa­
łem, to, że wypadało mi o niej mówić przy rozpa- 
trzywaniu administracyi Egiptu, a bardziej jeszcze, 
nie chciałem wam podawać samych domysłów i 
niepewnych wiadomości, jakie krążyły między za­
trwożoną kolonią europejską. Dziś, gdy dzienniki 
rozbierają projektowane reformy i gdy się udało 
dostać nieznany jeszcze publiczności urzędowy ra­
port komisyi, mogę wam przesłać pewne i dokła­
dne szczegóły z prac i postanowień zebranych w 
Kairze europejskich pełnomocników.

Trzeba oddać sprawiedliwość wicekrólowi, że od 
lat dwóch nieprzestaje pracować nad reformą do­
tychczasowego i bardzo niedokładnego wymiaru 
sprawiedliwości w Egipcie, mało bardzo popierany 
przez kolonię europejską, obawiającą się zawsze 
zmian w tym kraju, umniejszających jej przywile­
je nawet z rzeczywistą jej korzyścią. W ostatniej 
swej podróży Izmaił pasza tyle robił starań 
u dworów europejskich, że te za wspólną zgodą 
upoważniły swych konsulów i osobnych komisarzy 
do rozpatrzenia żądań Chediwa, niedostatkowi, ja ­
kie zarzuca dotychczasowemu systemowi sądowej 
administracyi i rozebrania gwarancyj dawanych przez 
rząd egipski, któreby dostatecznie zabezpieczały 
icteresa Europejczyków zamieszkałych w tym kraju.

Główny niedostatek jaki rząd zarzuca dzisiejsze­
mu systemowi wymiaru sprawiedliwości w Egipcie, 
jest brak jedności sądów, różnorodność ich i niesły­
chanie wielka liczba. Dość powiedzieć, że prócz 
miejscowych trybunałów istnieje siedemnaście kon­
sulatów, które mają prawo zupełne juryzdykcyi nad 
swemi poddanymi i że każdy w sprawach cywil­
nych i handlowych orzeka wedle kodeksu obowią­
zującego w kraju, którego jest przedstawicielem. 
Jest tu prócz tego najabsolutniejsze zastosowanie 
prawnej reguły actor seguitur forum rei: oskarżo­
ny musi być powołany przed swój trybunał, tuzie­
miec przed trybunał miejscowy, cudzoziemiec przed 
sąd swego konsulatu. Przy zawieraniu więc kon­
traktów strony nigdy nie wiedzą pod jaką juryz- 
dykcyą w razie sporu wypadnie im dopominać się 
sprawiedliwości, wedle jakich zasad prawa i pro­
cedury będą sądzone, a interesem kontraktu­
jącego jest w obawie procesu przez czas trwania 
ugody starać się o zachowanie przy sobie przedmio­
tu spornego lub sum mających być przelanemi w 
drugie ręce, by być pewnym, że jako oskarżony 
będzie powołany przed własny konsulat, sądzony 
przez znanego mu sędziego i wedle znanego mu 
prawodawstwa. Gdy zaś skarżący ma przeciwników 
różnych narodowości, często w różnych konsulatach, 
otrzymuje w tej sprawie kilka różnych, często prze­
ciwnych sobie wyroków. Wyroki przeto konsular­
ne w drugiej instancyi przechodzą do Europy i 
Egipcyanin mający proces z cudzoziemcami musi 
bronić swej sprawy we Francyi, Anglii, Niemczech 
iub Ameryce. Często nawet mimo najlepszej chęci

konsul nie może egzekwować wyroku, który wydał, 
gdy naprzykład cudzoziemiec pod jego będący ju- 
ryzdykcyą i skazany na opuszczenie lokalu lub wy­
danie przeciwnikowi przedmiotu spornego oddał 
w posiadanie ten przedmiot cudzoziemcowi innej 
narodowości, nad którym jego konsulat ma jedynie 
juryzdykcyę.

Niedostatki dopiero co wymienione są przyczyną, 
że kapitaliści europejscy obawiają się brać udział 
w dogodnych nawet i korzystnych spekulacyach 
egipskich, że handel się nie podnosi, że prawie 
żaden znany i pewny w Europie przedsiębiorca nie 
ma swej firmy, ani w Aleksandryi, ani w Kairze, a 
tymczasem zapełniają je po większej części awan­
turnicy korzystający łatwo z nieprawych sposobów 
i środków, jakie im dzisiejszy stan rzeczy ułatwia. 
Przy tak licznych różnorodnych w swym kraju ju- 
rysdykcyjach rząd egipski nie może żadnej dać o- 
pieki i zmusić do zachowania i szanowania przywi­
leju wynalazków, własności przemysłowej, znaków 
fabrycznych, gdyż w tych samych materyach każ 
dy konsulat sądzi wedle własnego kraju prawodaw­
stwa; nie zaprowadza prawa hipotecznego, gdyż to 
może mieć siłę i zastosowanie przy jedności sądów 
w kraju, a ztąd wykonywanie prawa własności nie­
ruchomej często jest utrudnione, ztąd ziemia nabrać 
niemoże takiej wartości, jakąby miała przy dobrym 
systemie sądownictwa, ztąd i kapitały europejskie 
nie wspierają w cale rolnictwa egipskiego, a w 
razie pożyczek procenta dochodzą niesłychanej wy­
sokości, gdyż kapitalista nie ma nigdy pewności 
odebrania sumy pożyczonej.

W razie sporu między cudzoziemcami i rzą­
dem, administracyą lub Daisas  (zarządem prywa­
tnej własności Chediwa, Książąt i wysoko położo­
nych paszów), europejczyk winien zanosić skargę 
przed trybunał miejscowy, lecz nie mając zaufania 
do sędziów egipskich nadto zależnych od strony 
pozwanej, oddaje zwykle swą sprawę w ręce kon­
sula, który drogą dyplomatyczną dochodzi sprawie- 
djiwości, gdyż konsul jeneralny każdego kraju w 
Aleksandryi jest zarazem ajentem dyplomatycznym 
w Egipcie, co często stawia osobę Wice króla w 
bardzo delikatne położenie, a rządowi nie pozwala 
oddawać w ręce Europejczyków zamierzanych zna­
cznych robot publicznych w obawie załatwienia za­
wsze sporu drogą dyplomatyczną w razie nieporo­
zumienia między stronami.

Większe jeszcze niedogodności wyradzają się w 
sprawach kryminalnych, gdyż policyja egipska nie ma­
jąc prawa aresztowania europejczyka nie ma naj­
mniejszego rzeczywistego znaczenia, nie jest naj­
mniejszą rękojmią bezpieczeństwa publicznego. 
Schwytany przez chawasów konsulatu cudzoziemiec, 
może być sądzony jedynie przez swego konsula a 
dla ukarania go musi być odesłany do swego kra­
ju. Stąd w Aleksandryi i Kairze niesłychana ilość 
popełnianych zbrodni najczęściej w cale niedochodzo- 
nych, stąd po ulicach miasta chodzą najspokojniej 
znani zabójcy, stąd często zbrodniarze odstawiani 
do konsulatów i wysyłani do Europy powracają do 
Egiptu, by się mścić nad tymi, co ich w ręce sprawie­
dliwości wydali.— Prawda, że głównie dopuszczają 
się tych nieporządków Grecy, ale niemniej, że nikt 
pewny ani życia ani własności być nie może, że 
w Aleksandryi po kilka już razy formowały się 
szajki, które wśród dnia białego napadały przecho­
dzących nie oszczędzając nawet konsulów, a w lu­
dności arabskiej wyrobiło się przekonanie, że gdy 
łapią na uczynku cudzoziemca i odwożą go do 
Europy, to jedynie dla uchronienia go od zasłużonej 
kary. O reformie więc, jaką zaprowadzono, w jutrzej­
szym liście.

W iedeń 13 lutego. Przeważnym celem przed­
ostatniego a z porządku ósmego posiedzenia Izby 
wyższej w Radzie państwa było przedstawienie się 
nowego ministerstwa. Prezes ministrów Dr Hasner 
w te mniej więcej przemówił s łow a:

„Najwyższem postanowieniem z d. 1 bm. raczył 
N. Pan mianować mnie prezesem ministrów, Fmp. 
Wagnera ministrem obrony krajowej, Dra Banhan- 
sa ministrem rolnictwa i Dra Stremayra ministrem 
wyznań i oświecenia, resztę urzędujących mini­
strów raczył N. Pan pozostawić na dotychczaso- 
wem ich stanowisku. Tak nowo ukonstytuowane 
ministerstwo ma obecnie zaszczyt przedstawić się 
Wys. Izbie.

Ponieważ od chwili tego ukonstytuowania się 
już jakiś czas upłynął, i rząd miał sposobność 
nieraz wypowiedzieć swe zapatrywania tak w ogó­
le, jak w szczególe sądzę przeto, że niewypada rri 
zapuszczać się w obszerny rozbiór zapatrywań 
rządu.

Ostatnie posiedzenia swoje zamknęła Wys. Izba 
uchwałą adresu do N. Pana i m iała sposobność 
wypowiedzieć swe zapatrywanie w wielkich kwe- 
styach politycznych. Rząd w radosnem jest poło­
żeniu mogąc oświadczyć, że zupełnie zgadza się 
z dokładnie tamże wyrażonemi zapatrywaniami; 
znajduje on jednak, że nie spuszczając nawet z 
oka dyskusyi, między zapatrywaniami większości 
i mniejszości w pewnym kierui.ku zachodzi zgo­
dność w tem, że konstytucya ma pozostać niena 
ruszoną. Za tem oświadczyła się i mniejszość.

Jednak także i ze strony większości nie zaprze­
czono potrzebie utrzymania pokoju w państwie, jak 
również nie zaprzeczono, że w tym celu stać się 
powinno wszystko to , co z istotą konstytucyi da 
się pogodzić.

Rzeczywista przeto różnica zachodzi tylko o ty­
le, o ile się rozchodzi o granicę, w zakresie któ­
rej poza granicę konstytucyi przekroczyć nie mo­
żna. Silnie jednak przekonany jestem, że jeżeli tyl­
ko kwestya ta dojdzie do Wys. Izby w formie po­
prawnej, natenczas ten sam duch sprawiedliwości, 
słuszności i patryotyzmu austryackiego, jak kiero­
wał zawsze krokami tej Wys. Izby, także niewąt­
pliwie do porozumienia w tym względzie dopro­
wadzi.

Rząd zawsze stosować się będzie do tych zapa­
trywań, i pozwala sobie żywić radzieję, że czyniąc 
to, zaskarbi sobie poparcie tej Wys. Izby i dla te­
go ośmiela się przychylności tejże polecić dalsze 
swe kroki.

Po załatwieniu kilku bieżących spraw, które roz­
maitym przydzielono komisyom, przystąpiono do 
rozpraw nad ustawą uchwaloną w Izbie poselskiej, 
dotyczącą małżeństwa osób nienależących do ża­
dnego prawnie uznanego kościoła. Ustawę tę przy­
jęto prawie bez zmiany, jak  również drugą o ak- 
cyach pierwszeństwa kolei żelaznych, w których, 
jeżeli używają rękojmi państwa, można składać na 
procenta kapitały depozytowe, powiernicze i opie­
kuńcze.

Na ostatniem posiedzeniu Izby panów dokonano 
wyborów komisyi budżetowej. Wybrani zostali: hr. 
Antoni Auersperg, bar. Doblhoff, książę Colloredo, 
hr. Hartig, Hein, książę J a b ł o n o w s k i ,  hr. Lodron, 
Marcandin, Mertens, Miklosich, Pipitz, Romaszkan,

Rothschild, hr. Salm, Dr Unger, książę Schwarzen- 
berg, Schóller, książę Schónburg, Wickenburg,Win- 
sterstein, hr. Wrbna. Komisya natychmiast się ukon­
stytuowała, wybrawszy przewodniczącym hr. Wbrnę, 
jego zastępcą bar. Doblhoffa.

— Hr. Leon T h u n  i znany namiestnik pensyo- 
nowany p. G r i m m  przybyli z Pragi do Wiednia 
celem wejścia w układy z rządem, gdyż opozycya 
czeska, szczególniej szlachta i duchowieństo, skła­
nia się do porozumienia.

Mrólestwo Polskie.
Do Breslauer Zeitung  donoszą z Warszawy jako 

charakterystykę stosunków międzywyznaniowych na­
stępujące zdarzenie: W Siedlcach przyszedł był 
przed czterma miesiącami do katolickiego ducho­
wnego już oddawna Łna nieuleczone pomieszanie 
zmysłów cierpiący, z żądaniem by go ochrzcić ra­
czył. Zachowanie się jego znamionowała pewna 
bezzwiązkowość, co księdza do odmowy spowodo­
wało. Inny zaś ksiądz katolicki pragnął uratować 
jego duszę; lecz zwrócono jego uwagę iżby się na­
raził na nieprzyjemności spowodu nieprzychylnego 
katolicyzmowi rządu, zatem zaniechał zamiaru. Ruski 
zaś pop niemający tej obawy kazał sprowadzić o- 
błąkanego, uszczęśliwiony, iż go dla prawosławne­
go uzyszcze kościoła. Gdy zaś niektórzy Rosyanie 
całą nicość w uzyskaniu obłąkanego wystawiali, 
odpowiedział im pobożny pop, że kościół przez to 
zyskuje pewne domniemane prawo do zupełnie 
zdrowego i uzdolnionego dziesięcioletniego syna
jego.

Ochrzczono więc obłąkanego i tego samego je­
szcze wieczora w padła policya do domu nieszczę­
śliwej żony tegoż, porwała jej wspomnionego syna, 
pomimo jego matki jęków. Chłopca oddano na wy­
chowanie zagorzałemu moskalowi. Na wszelkie u 
władz przedsiębrane kroki odpowiadano non possu- 
mus. Zdarzyło się jednak że jednej nocy wpadło 
kilku zamaskowanych do domu moskala i mimo 
jego oporu, chłopca chętnie zezwalającego upro­
wadzili. W skutek doniesienia tejże samej nocy 
czternaście osób policyi podejrzanych a naturalnie 
między niemi i matkę uwięziono. Przeciw trzyna­
stu aresztowanym mężczyznom nic się takiego nie- 
pokazało, coby najmniejszy cień podejrzenia stano­
wić mogło, tych więc wypuszczono. Przeciwnie zaś 
matkę pozostawiono w więzieniu, czyniąc ją odpo­
wiedzialną za zniknięcie dziecka.

—  Wil. W iestnih  podaje następne daty o ilości 
majątków polskich w pięciu guberniach litewskich 
z wyjątkiem Mohylowskiej gubernii. Z zestawienia 
danych przekonywamy się, że w pięciu litewskich 
guberniach ilość polskich właścicieli większych 
posiadłości zmniejszyła się w ostatnich latach po 
powstaniu o 895, czyli że 870 majątków mniej po­
zostaje w polskich rękach. Natomiast ilość m ająt­
ków moskiewskich zwiększyła się o 1063 a posia­
daczy tychże o 161. Zauważyć przecież należy: że 
wielu z dawnych posiadaczy jest zaliczonych do 
Moskali, jakkolwiek są to Niemcy lub inni cudzo­
ziemcy po części zpolaczeni. Majątków, których 
wielkość przenosi 350 mórg ziemi w rękach pol­
skich jest jeszcze 4583, w rękach niepolskich 1103 
Następne tablice przedstawiają stosunek właścicie­
li Polaków do niepolaków przed 5 laty i obecnie.
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— Do nowego komitetu cenzury w Warszawie za­
mianowano starszym cenzorem Walda, innymi 
cenzorami barona Hahna dotychczasowego cenzora 
w Mitawie, Knorringa urzęd n ik a  ministerstwa spraw 
wewnętrznych, Ladwanowicza urzędnika cenzury 
warszawskiej; młodsi cenzorowie są: Witte, Funken- 
stejn, Pisarew, Wołczaninow, Stepanow, sekretarzem 
komitetu został Lagodowski.

Sl « n y ».
Gazeta Narodowa  podaje artykuł z tajnego pi­

sma wychodzącego w Petersburgu, [o którym raz 
już wpominąliśmy i dołącza doń spis aresztowa­
nych w Rosyi, a oskarżonych o należenie do spi­
sku. Oto obie zamieszczone w Gaz. Nar.  listy u- 
więzionych:

Bilbin J. J. subjekt, Czerkiesów książę, Czer- 
kiesow księgarz, N igreskuł z Zoną literat, Mali

nowski komisarz włościański, Uspienski subjekt żo­
nę jego tajna policya zabiła; Pryżow J. G. z żoną 
literat, Bielajewa A. kupcowa, Bielajewa L. kup­
cowa, Artiemiewskaja akuszerka, Filipow lekarz 
wojskowy, Kapaciński T. brat siedzącego w forte­
cy, Solow mechanik, Mironow ksiądz, pp. Starycy- 
nowie cała familia, pp. Kowrein cała familia, Lu­
nin autor, pp. Borysow obywatele, Kuznieców słu­
chacz uniwersytetu, Krasnowskoj handlarz, Gośliń- 
ski sł. uniw., Jewdokimow subjekt, Ardunjin urzę­
dnik, Argutińskij oficer, Pietrowskij sł. uniw., Pa­
włów sł. uniw., Marków subjekt, Skińskij subjek. 
Bazyli posługacz magazynowy, Dołgow sł. uniw., 
Karepan zawiadowca fabryki, Łan sł. uniw., Ga- 
wryczew sł. uniw., Swieczyn sł., uniw., Karabin sł. 
uniw., Klimen sł. uniw., Popow sł. uniw., bracia 
Golikowy sł. uniw., bracia Enkuwatowy sl. uniw., 
Buturlin hrabia, Lange sł. uniw., Peczko sł. uniw, 
Majkow poczmistrz. Rabów Michał fiakr, Roskow 
Pantalencz fiakr, Gudulin Teodor fiakr, Zacharów 
Andrzej piekarz, Lepioszkin Dymitr szewc, Fieodo- 
rów Dymitr szewc, Gołowin zegarmistrz, Rubienko 
nauczyciel, Kałaczewskij brat uwięź, w fort. panienki 
Gołowaczewski słuchacz uniwersytetu, pani Goła- 
czewskaja, Pandurów, sł. un., Ambramów, sł. un., 
Kustyrkin, sł. un., Minin kupiec, Iwanowskij se­
minarzysta, Raskolnikow nauczyciel, Poszewałow, 
Riedkin, nauczyciel, Ichwin sł. u n , Sonowa, gu­
wernantka, Kozern z żoną, urzędnik, Prokopenko, 
były student uniw., Kozowin, pisarz, Karskij, mie­
szczanin, Tryfonow, sł. un., Spaskij, sł. un., Jeru- 
słanów, pisarz, Debelewskij, seminarzysta, Gorskij, 
sem., Kuprjanowskij, sem., Majdanowicz, sem., Wi- 
zitkin, urzędnik, Poszniew, aktor, Baduryny, cała 
rodzina, Fieodorowy, cała rodzina, Kwitkin, sł. un., 
Niewierow Paweł, właściciel sklepiku wiktuałów, 
Marfa, kucharka, Iwiniaków, nauczyciel, Ruślakow, 
oficer, Engelson, sł. un., Popków, sł. un., Rat’ko, 
sł. un., Pels, Undakowskij, prawnik, Rożes, komor­
nik, Muchin, pani Podobiedowa, pani Kosickaja, 
Strej, brat i siostra, Tulców Kislaków, handlarz, 
Szczelkanowskij, sł. un., Liwders, Putjecow, Arnolds, 
Wiszniakow, Zajcow, p. Pasinkowa, p. Michajłow, 
pani Michajłowa Olga, Borzienkow, Strielnikow, 
Smiznow, student uniwersytetn, Razancew, Ozie- 
rów, student uniwirsytetu, Siezbriannikow, Bach- 
metiew, Maklewicz. oficer, Fiedorów, włościanin, 
Iwaniow Nikita, włościanin, Demientij, włościanin, 
Fiedorow Paweł, włość., Gawryłow Dymitr, włość., 
Gatubkow Piotr, włość., Iwanow Piotr, włościanin, 
Prytkowa Praskowja, włościanka, Grygorjewna 
Anna, włościanka.

Imion, mnóstwa robotników przy fabrykach nie 
znamy, a także nie znamy wielu studentów i u- 
czniów ze szkól wojskowych. Wszystkich aresztowa­
nych po dzień 1. (13.) grudnia r. z. liczą do 400 
osób. Oprócz tego nie są wiadomem bardzo 
dużo więźniów, szczególnie na prowincyi. O uwię- 
zienrach, które potem t. j. po 1 (13.) grudnia, w 
pierwszych dniach tego miesiąca, nadzwyczajnie 
się wzmogły, zaraz postaramy się donieść, jak tyl­
ko sami się dowiemy.

Wiadome imiona tych osób, które zostały schwy­
cone w czasie wiadomych studenckich historyj 
podczas przeszłej wiosny i aż dotąd siedzą w for­
tecy:

P a n i pułkow nikow a Tom iłow a, Am etistow Jan ,
s tu d e n t  u n iw er sy te tu , A m e tis to w  J e w ła m p ij ,  c h i ­
rurg, Relli, chirurg, Nikiforów, prawnik, Janiszer- 
łow, student uniwersytetu, Lewczenko, chirurg, 
Arbuzów, chirurg, panna Pisiemskaja, guwernantka, 
dwie panny Zazulicz, siostry nieboszczki Uspień- 
skiej, panna Nieczajewna, siostra Nieczajewa, panna 
Uspieńskaja, siostra Uspieńskiego, Wołochowskij, 
Kanacińskij Aleksy, pani Antonowa, Awierkjew, p. 
Kałaczewskaja, Orłów Włodzimierz, Onieszyn, Ma­
słowski, Iwańczyków, Simonow, Nikolajew, Pierań- 
sk ij, panna Lunin, siostra, Malićyn, Zuczenko, 
Bomas, panna Zuczenko, siostra poprzedniego, Ma- 
wryckij Teodor, Kokuszkin, fotograf, Preobrażeń- 
skij, Miendjelajew, nauczyciel, Borysowski nauczy­
ciel, Wasiljew, Pierłuszyńskij, pani Koszkina. pani 
Kryłowskaja, pani Liubimskaja.

—  Wanderer  zamieszcza telegram o naradach nad 
przyszłym systemem rządu z powodu rewolucyj­
nych spisków niedawno odkrytych. Tylko książę 
Gorczaków i minister sprawiedliwości Paleń mają 
chcieć rozszerzenia swobody, inni znowu pragną 
użycia surowych środków.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków 12 lutego. Możemy z pewnością donieść, 

że bal u Prezydenta m iasta, który się miał odbyć w so­
botę d. 19 b. m., odłożony został n ien a  tłusty czwar­
tek jak głoszono, lecz na wtorek d. 22 lutego. Osoby 
zaproszone na ten bal otrzymają zawiadomienia pisemne
0 zmianie dnia. Z tej przyczyny, bal medyków, który 
był zapowiedziany na środę 2 3 g o , odłożony został na 
tłusty czwartok 24go, aby przynajmniej jednym dniem 
przedzielić oba bale.

   Sobotnie wieczory tańcujące w Resursie mieszczań­
skiej i w towarzystwie „Postępu* były bardzo liczne i 
ożywione i trwały do rana.

—  Wczorajsza maskarada należała do najświetniej­
szych w tym roku. Kilka gromad masek odznaczało się 
ubiorem i dowcipem, a przedewszystkiem towarzystwo 
masek wyobrażających kwiaty i motyle.

—  Do liczby balów publicznych, jakie zapowiedziane 
są na tegoroczny karnaw ał, przybyć ma jeszcze, jak 
słyszymy, bal na dochód ubogich uczniów glmnazyum 
Ś. Anny. Bal ten urządzić mają młodzi profesorowie 
tegoż gimnazyum. Myśl wcale nie zła i życzymy jej 
powodzenia , tem więcej, że balem zająć się mają nie 
uczniowie ale profesorowie, którzy widząc niedostatek 
między uczniami, chcą mu przynajmniej w ten sposób 
zaradzić. W ostatni poniedziałek ma się zaś odbyć bał 
na rzecz teatru w Poznaniu.

  W przyszłą niedzielę odbędzie się w Wieliczce
16te widowisko dramatyczne amatorskie na cele do­
broczynne. Zapowiedziane są: komedya Korzeniowskiego 
„Przyjaciółki*; J .N .  Kamieńskiego krotochwila „Szlachta 
czynszowa* i obraz z żywych osób pod napisem „Piast* 
oświetlony światłem elektrycznem.

—  Dziś rano kobieta jedna na Pędzichowie zamkną­
wszy syna 5 letniego w izbie, poszła zanieść mężowi 
swemu wyrobnikowi jadło. Gdy wróciła znalazła syna 
bez życia. Ogień z pieca zatlił rzeczy w izbie i dym 
stąd powstały zadusił chłopca.

—  Dziś rano na Małym Rynku w pewnej szynkowni 
podeszłego wieku pijaczka nazwiskiem Koterbowa nagle 
umarła.

—  Wydział gospodarczy pierwszego zjazdu lekarzy
1 przyrodników polskich w Krakowie wydał „Pamiętnik* 
zjazdu odbytego w r. 1869. Członkowie i uczestnicy 
miejscowi zjazdu mogą Pamiętnik ten odbierać w kan- 
celaryi Towarzystwa naukowego codziennie między 12 tą 
a lszą  w południe. Pamiętnik ten skreślony przez prof. 
Dra Majera, prezesa Wydziału gospodarczego Zjazdu, 

„obejmuje w sobie opis przygotowań zjazdu, statystykę

członków zjazdu, sprawozdania z czynności tak oddzia­
łów jak ogólnych zebrań, sprawozdanie z prac nauko­
wych i wycieczek towarzystwa, sprawozdanie z wystawy 
lekarsko-przyrodniczej; spis osób biorących w zjeździe 
udział, i wreszcie wzory tablic statystyczno-lekarskich.

—  P. Henryk K u r d w a n o w s k i  właściciel dóbr 
w Galicyi, mieszkający przez zimę w Krakowie, złożył 
na ręce nasze 30 złr., z których połowę przeznacza na 
powracających z Syberyi, drugą zaś połowę na ubogich 
uczniów instytutu technicznego.

—  ® pod Krakowa 12  lutego.
(M.) Olszanica w powiecie Krakowskim jest wła­

snością klasztoru PP. N orbertanek na Zwierzyńcu i 
należy do parafii Zwierzynieckiej, której proboszczem 
jest X . Tupy. Już w r. 1 5 9 2  zaczęli się osiedlać 
mieszkańcy w tej wiosce, która teraz liczy 1 0 0  do­
mów. W tej tak licznie zamieszkałej wiosce nie było 
dotąd szkoły. X. Eugieniusz Tupy, którego staraniem 
już w kilku miejscach należących do jego parafii za­
prowadzono szkoły i polepszono byt wielu nauczycieli, 
zajął się pod tym względem także Olszanicą, przy po­
mocy zarządu klasztoru i sąsiednich dworów, a mia­
nowicie pp. Tańskiego, S trera i miejscowej gminy 
wraz ze sąsiedniemi dwoma wioskami.

Za 5 0 0 0  złr. wymurowano piękny budynek na szko­
łę i mieszkanie nauczyciela, którego na przedstawie­
nie Komitetu szkolnego Rada szkolna krajowa miano­
wała, i który w Olszanicy rozpoczął naukę d. 1 l i­
stopada 1 8 6  9 .

Tę świeżo zaprowadzoną szkołę poświęcił dnia 10  
lutego X. Tupy przy asystencyi kilku kapłanów z K ra­
kowa i okolicy, w obec protektorów pp. Tańskich, 
swego teścia wysłużonego majora, S trera, wielu nau­
czycieli szkół ludowych z Krakowa i okolicy, jakoteż 
prawie całej gminy.

Przed poświęceniem przemówili X . Tupy i X. 
Wołek, jako  dozorca szkół okręgowych, rozczulająco 
do ludu i dzieci o błogiej korzyści z nauki.

Po skończeniu tego aktu rozpoczął się popis licznej 
młodzieży szkolnej przemową małego ucznia, który z 
uszanowaniem powitał gości i serdecznie podziękował 
protektorom za otworzenie szkoły.

W tak krótkim czasie, bo zaledwie w parę miesią­
cach udowodnił nauczyciel p. Józef Orzechowski, co 
można zdolnością, gorliwością i szczerą chęcią uczynić. 
Młodzież liczna obojej płci popisywała się wybornie 
z religii, pisania, ortografii, rachunków, historyi pol­
skiej i śpiewu. Po popisie rozdawali XX. Tupy i Wo­
łek piękne obrazki uczniom, a X. Tupy z obecnymi 
protektorami raczyli wieczorem gości, zarówno ducho­
wnych jak  obywateli i włościan.

—  We Lwowie umarły d. 11 b. m. trzy osoby z 
zagorzenia pod L. 349 w pobliżu rogatki Żółkiewskiej, 
a mianowicie 80 letnia Ewa Stępińska, 30 letnia córka 
jej Karolina i służąca.

—  We Lwowie przypadają następujące procesa di ti­
kowe: D. 15 b. m. proces Gazety Narodowej o zbro­
dnię naruszenia spokojności publicznej z § 65 ust. kar. 
za artykuł o sprawie dalmackiejj d. 18 b. m. proces 
Gazety Narodowej o obrazę honoru wytoczony przez 
p. Natana Kallira z Brodów; d. 22 b. m. proces Dzien­
nika Dolskiego o obrazę honoru wytoczony przez p. Do­
brzańskiego redaktora Gaz. Narodowej. W sobotę sta­
wał znów Dziennik Lwowski  przed kratkami sądo- 
wemi za sprawę dalmacką i został uznany niewinnym.

—  K ury er Warsz. donosi, że hr. Alfred Potocki 
były minister rolnictwa, przebywa obecnie w Warszawie.

—  De. D o ls k i  d o n o si z Z atora , że odpow iedn io  do
rozporządzenia ministeryalnego z d. 31 grudnia 1869 
pozwalającego kobietom sprawować służbę pocztową i 
telegraficzną na stacyach ubocznych za złożeniem egza­
minu, panna Henryka C. córka pocztmistrza w Myśle­
nicach, zdała egzamin, złożyła przepisaną przysięgę i 
sprawuje obowiązki ekspedytorki w Myślenicach, wyrę­
czając podeszłego i chorowitego ojca, z zadowoleniem 
publiczności.

X. Konstanty K o p e r t y ń s k i  proboszcz w Ja - 
gielnicy przesiał na ręce ministra wojny 20 złr. na 
rannych żołnierzy w powstaniu dalmackiem.

—  D. 10 b. m. pociąg osobowy dognał na kolei czer- 
niowieckiej pod Bortnikami pociąg towarowy. Lokomo­
tywa pociągu osobowego wpadła na tylne próżne wozy 
pociągu towarowego, dwa z nich zgruchotała, parę dal­
szych uszkodziła i sama została mocno uszkodzoną. Nikt 
z ludzi nie został zabity. Powodem uszkodzenia loko­
motywy i zatrzymania się pociągu pod Otynia w nocy 
5go lutego podczas strasznego mrozu było to , że bez 
wiedzy stacyi, jechał koleją wózek, którym urzędnik 
jakiś puścił się w drogę. Kiedy pociąg zbliżał się, lu­
dzie opuścili wózek, a lokomotywa wpadłszy na niego 
poniosła szwank. Że nikt nie został zabitym, to tylko 
zrządził przypadek, ale pragnęlibyśmy, aby kolej czer- 
niowiecka lepszemu niż dotąd podlegała dozorowi.

—  Z różnych stron Królestwa Polskiego donoszą o 
trzęsieniu ziemi. Inne doniesienia mówią o popękaniu 
powierzchni ziemi z powodu mrozu, z towarzyszącym 
temu zjawisku hukiem. W Warszawie na cmentarzu 
ewangielickim pękła powierzchnia ziemi wśród huku. 
W Lipnie w nocy 6go o godz. 2ej miano uczuć trzę­
sienie ziemi, że zaś bruk w wielu miejscach zostawił 
ślady naruszenia, to nie mogło być skutkiem trzę­
sienia ziemi, lecz chyba popękania powierzchni ziemi z 
mrozów. W powiecie Sierpskim w gubernii Płockiej w 
okolicach miast Raciąża i Drobina dało się uczuć w nocy 
5go b. m. o godz. 2 */a trzęsienie ziemi połączone z hu­
kiem podziemnym, ściany w kilku domach miały pory­
sować się i powierzchnia ziemi popękać.

—  W Warszawie umarł l ig o  lutego Kazimirz Ła­
giewnicki, dziedzic Prostynia, były oficer wojsk polskich 
z czasów napoleońskich, niegdyś prezes komisyi woje­
wódzkiej płockiej, licząc lat 81.

—  P. Mieczysław Łyskowski w Prusiech polskich 
wygrał obraz p. Walerego Eliasza „ Zosia “ darowany 
przez artystę na rzecz budowy teatru w Poznaniu.

—  D. 8 lutego, kiedy w Krakowie było 2 2 '/a sto­
pni mrozu, w Warszawie było 18, w Moskwie i Odes­
sie 21, w Kijowie 17 a w Petersburgu tylko 10.

—  Cholera w Moskwie wzmaga się. lf,o lutego 
zachorowało tam 78 osób, a umarło 40.

—  W Londynie skradziono komisantowi banku Bar- 
netta d. 5 lutego 10,145 funtów w M etach banko­
wych. Tysiąc funtów naznaczonych jest nagrody za 
odzyskanie wszystkiego, a stosunkowo za częściowe od­
krycie. Numera tych banknotów rozesłane zostały po 
całej Europie.

—  Temi dniami doniosły niektóre dzienniki, że młoda 
królowa Portugalska Pia, córka Wiktora Emanuela, do­
gorywa, będąc chorą na schnięcie szpiku. Otóż W . Abend- 
post  dowiaduje się z listu z Lizbony z d. 3 b. m., że 
królowa była właśnie na ostatnim balu dworskim i wiele 
tańczyła.

—  Dnia 12 i 13go lutego pochmurno. Dnia 12 ter­
mometr przeszedł od —  100 , 2  do —  5°. 4, zaś d. 13 
od —  do —  2°. 8 R. Barometr opada; o godzinie
6ej rano dnia 14 lutego stan jego był 330.78, termo­
metru 6°,4 R. W iatr północno-wschodni słaby.

We wtorek dnia 15go lutego, Sgo Faustyna mę­
czennika i Śej Jowity męczenniczki.

TEATR. Po całotygodniowej przerwie przedstawień 
scenicznych, spowodowanej niepamiętnie silnemi mro-
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składane, rzadko bywają arcydziełami.
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dve ktorabv miała równie jednolitą całość i więcej lacz właś. dóbr z Balic, Adam Marasse wł. dóbr z Ga 
mieściła w sobie zaj ęcia nad tę, o której mówić chcemy Władysław Dąmbski właśc. J ó b r  ^W ojnicza,

Niezaprzeczoną jest prawdą, że człowiek nieprzywy

n o  ; n npf»h q p fin a c n . u<* m u t ju o *  G u i c t u u n ^ i  - —  ----------------
naszej po raz pierwszy'przedstawioną Komedyę w 5ciuł go, Marcelina Suska właś dóbr z Galicyi, Karol Kes 
aktach pp. Emila Augier i Juliusza Sandeau p. t. Bzie- sler z Dębicy, Clirystyan Ruhrot budowniczy z Barana, 
dzirtirn m i l i  kamień nrobierczu. Utwory sceniczne Ignacy Sołdraczyński ze Lwowa, Tadeusz Wiktoi właś. 
B  £ i Ł  ZZr« S d Ł i ,  K t o  z jednej dób, Wiednie. Józef Held „dzca z Wiednm, St.n,-
• to U  „dian. być m l -  ni»,l»‘wo npoftać kem.-1 d »  H .m .l.c . . 1 to .  ' *  “ g b  «” £

kły do wyżyn, na najwyższych ich szczytach doznaje 
zawrotu głowy. Tak samo i w sferze społecznej nagłe

Najzdrowsze Homolaę^ właśc. dóbr z Galicyi, Emilia Dąmb-

Er. Chrzanowski właśc. dóbr Poznańskiego, Klementyna 
Homolaczowa wł. dóbr z Balic, Anastazy Benoe właś. 
dóbr z Niegowici, Aleksander Dydyński właśc. dóbr z 
Galicyi, Wiktorya Skrzyńska właśc. dóbr z Warszawy,

Fiorencya 12 lutego. Opinione mówi, że 
kwestya rzymska weszła w nowe stadium, albowiem 
wszystkie układy z Francyą są zerwane(?). Fran- 
cya w nocie energicznej przypomniała umowę wrze­
śniową. M an  c a r  d i (ajent rządu włoskiego) za­
żądał w Rzymie pasportów (nie potrzebował żądać 
pasportów, bo niebył dyplomatycznie uwierzytelnio­
ny. Red.) i oświadczył, iż z nakazu swego rządu 
zrywa stanowczo układy o dług papieski.

M a d r y t  11 lutego. Na posiedzeniu kortezów 
minister spraw wewnętrznych R i v e r o  obwinia kar- 
listów o knowanie spisków i o przygotowania do

najzdrowsze umysły i sprowadzają z toru najsziauuo - ■ . . T, , ,  '  ’ , , ~
tniejsze serca. Mniejsza jest może sztuką wytrwać i ska wł dóbr z Wojnicza, Józef bar. Hódl wł. d. z W,e- 
zachować trzeźwość duch. w nieszczęściu, niż nie wy-1dnia, Fdward Simon dyr. banku z Wiednia. _

Gospodarstwo przemysł i handel.
czyli kamień probierczy," atórej treść jest następująca. --------

Dwaj przyjaciele od serca, malarz Spiegel i kompo- (jgwarfc posiedzenie walnego zgromadzenia delega- 
zytor muzyczny Wagner, żyją wspólnie w położeniu galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego
potrącającem o ciągły niedostatek. Ostatni utrzymuje d. 10 lutego.
prócz tego kuzynkę swą Fryderykę, sierotę prze azaną Xomitot przedkłada zgromadzeniu adres do byłego mi- 
sobie przez umierającego ojca swego. > piege ja o por u^ ra rojnjctwa, hr. Alfreda Potockiego, polecony mu 
trecista zarabia więcej i sam opędza osz a s lomn g wypracowania następującej osnowy:
gospodarstwa, Wagner którego sława zaczyna to ować ,
sobie drogę, mniej a raczej żadnych me zbiera p ono p  wystąpieniu Twojem z ministerstwa, czuje się 
materyalnycli swego talentu. Ale entuzjasta wylany dla I ^  ^  galic_ Tow_ Gospod. obowiązaną wynurzyć
sztuki i ludzkości, marzy on o dostatkach, aby p ie r-1 .  na-szem e podziąkowanie za życzliwą i ożywczą czyn- 
wszej i drugiej przyjść w pomoc, irafzdarzył żewiel- ■» ^  czasio urzędowania Twego dla interesów
ki znawca muzyki a przytem ekscentryk, hrabia posia-1 naszeg0 objawiłeś, i wyrazić zarazem
dacz milionowej fortuny, który w przechodzie koło do- nadziej j. nagtąpi niebawem pożądana dla nas zmia- 
mu Wagnera słyszał grane przez Fryderykę jego kom- ^  gt” unków która dozwoli, abyś zajął takie stanowis- 
pozycye, zaznajomił się z nim, i wkrótce potem umie- L ^  którem z tym większym jeszcze niż dotąd dla 
rając legował mu cały swój majątek. Nim to jednak ż tkiem przymi0ty Twoje zajaśnieć będą mogły,
nastąpiło, Wagner wyznaje przyjacielowi swemu Spie-I z WasZR EkscelenCyo przyjąć wyrazy głębokiego po­
głowi, że kocha kuzynkę swą Fryderykę, a Spiegel, 
który ją niemniej namiętnie kochał, przytłumia w ser­
cu swem uczucie i nagli aby się pobrali. Dzień ślubu ^  luucma JlL „„„..„.v....- _______
był już oznaczony, kiedy wszyscy troje: F r y d e r y k a , I ^ ^ ^ ^ ‘wńroskTemTomhet^ przeznaczając na'począ 
Spiegel i Wagner otrzymują wezwanie stawić się przyl _ . •. i m  -i- am m.LW,

ważania naszego.
Sprawę zatwierdzenia dokumentu fundacyi stypendyj 

nej imienia hr. Kazimierza Krasickiego, rozstrzygnięto

bpiegel i Wagner otrzymują wezwanie stawie się przy stypendyum w kwocie 100 zlr.
otwarciu testamentu hrabiego. O dwojgu pierwszych , ,

dla Dublań
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niezapomniał testator, ostatni zostaje uniworsalnym dzie- gprawie dalszego wydawnictwa R o ln ik a , uchwa-
1 łono upoważnienie dla komitetu ku zawarciu z dotych- 
I czasowym wydawcą, p. Jabłonowskim Antonim, umowy
I aż do 1 lipca roku 1871.

Wniosek komitetu, aby przyszłe walne zgromadzenie

dzicem. Lecz szlachetny ów młodzieniec póki był ubo­
gim, nagle innym staje się człowiekiem. Ogarnia go 
próżność; niedość mu dostatków, trzeba mu rodu, trze­
ba błyszczeć w najwyższem społeczeństwie. Żądzę tę
obudzą w nim zręcznie baron Berghausen i mar grabina | d “ odbyło się w Przemyślu podczas wystawy 
Rosenfeld, wydziedziczeni krewni hrabiego, chcąc tym K  opowiedzianej na 28, 29 ,30  i 31 maja r. b„
sposobem przechylić na swoją stronę szalę k01zyścl- odmica zgromadzenie, uchwalając, by przyszłe to zex x V -  - f  -  * 1 4- r7 1 OU.lwU.vck Z .gL U U iauzjC iixv»  ,  y  r  *

Wagner wahając się z początku, w końcu gdy nikt z q we Lwowie, bezpośrednio jednak po
zaproszonych przezeń gości na jego wesele z Fryderyką | ł .  t m
nie przybył, któro z tego powodu spełzło na niczeio, sam

tej wystawie w Przemyślu.

błaga 'zbankrutowanego barona, aby go adoptował za I ^ ^ k o m ite tu  ^rezeseN.6 wybrano p! S m a r z e w s k i e  
syna. Fakt ten odstręcza od mego Fryderykę, i Spie-| geweryna> wiceprezesem p. J a b ł o n o w s k i e g

Hohenlohe. Król przyjmował przywódców większo­
ści izby, a ks. Hohenlohe zażądał, aby mu wymie­
nili kandydata do przyszłego gabinetu, lecz odmó­
wili, oświadczając, że nie są żadnem stronnictwem.

M o n a c h i u m  12 lutego. Izba deputowanych 
uchwaliła 78 głosami przeciw 62 projekt adresu 
większości. Przy głosowaniu brakowało 2 głosy ze 
stronnictwa patryotów, 11 ze stronnictwa liberalne­
go. Izba nieuznala ważności 10 wyborów liberalnych 
z Monachium i Giinzburg.

S z < u t k a n i  11 lutego. Tutejszy Staats-Anzei-
ger zaprzecza najzupełniej|podaniu Weser Zeitung, ---- _ _ .
jakoby minister V a r n b i i l e r  w poufnej rozmowie wzięcia za broń i dodaje, że rząd me zawiesi praw 
z przywódcami stronnictwa wielko-niemieckiego konstytucyjnych, choćby karliści wywołali jakiebądz 
przeciw-pruskiego) radził odrzucenie tegorocznego powstanie.

budżetu i przyrzekł im dopomódz do obaleniami- Madryt 12 lutego. Rząd nie otrzymał żadnej 
nistra wojny W a g n e r a .  wiadomości o zatargach, jakie miały wybuchnąć w

Drezno 12 lutego. Izba wyższa uchwaliła dziś ITawannie; przypuścić więc należy, że jeźli^ rze- 
budżet spraw zagranicznych bez rozpraw, i odrzu- czywiście zdarzyły się, nie są tak groźnemi jak  to 
ciła uchwałę izby niższej, żądającą, aby rząd sa- donoszą telegramy z Nowego Jorku, 
ski starał się o zniesienie reprezentacyi dyploma- Ateny l i  lutego wieczór. Wczoraj podpisaną 
tycznej krajów należących do Związku północnego, została umowa ze spółką francuską Oho 11 e t  

P a r , ®  11 lutego. Ajent bezpieczeństwa, który względem przekopania przesmyku Korynckiego. 
dziś rano udał się z komisarzem policyi do Ba- Przedsiębiorcy mają sobie zostawiony czas połto- 
tignolles dla aresztowania maszynisty Megy, ob- ra roku i 500 hektarów ziemi po obu stronach 
winionego o spisek przeciw rządowi, z a b i t  y zo- przyszłego przekopu leżących. Od 40 dni nie za 
stał przez tegoż maszynistę z rewolweru. Zabój- szedł nigdzie rozbój.
ca jest uwięziony w Conciergerie. K onstantynopol 11 lutego. Sprawa fregat

P a r y ®  11 lutego. Redaktorowie dziennika Le pancernych jest zupełnie uporządkowaną. Porta 
Reveil, C o u r n e t  i Eugeniusz R a ż o n a  zostali przejmuje na siebie zobowiązania umowy, jakie mia 
dziś rano w swojem mieszkaniu aresztowani. La  wicekról wobec przedsiębiorców budowy okrętow 
M arseillaise , która dziś rano znów się ukazała, pod względem dostawy takowych na rachunek wi- 
mówi, że G a m b e t t a  przyrzekł pytać ministe cekróla.
r y u m  o powody aresztowania jej redaktorów i o zaj- l4onstantynopol 11 lutego. L a  Turquie
ścia przy tem zdarzone. donosi, że Porta zatwierdziła wreszcie statut to-

P a r y ®  11 lutego. W ciele prawodawczem po warzystwa kolei żelaznych tureckich i towąrzystwa 
odczytaniu wczorajszego protokółu E s t a n c e l i n  ruchu tych kolei. . . .
wraca do postępowania przy wyborze komisyi ma- K air 11 lutego. Pogłoski o uzbrojeniach wi­
jącej się zająć zbadaniem rolnictwa. B e n o i s t  i cekróla są tu stanowczo zaprzeczane, owszem woj- 
inni odpowiadają. Po zagmatwanych rozprawach sko ma być zmniejszone do 15.000 ludzi. Stosun- 
zamknięto ten przedmiot. T h i e r s  zawiadamia ki między Portą a wicekrólem są podobno napo- 
tymczasowo, że nie przyjmie wyboru do komisyi wrót bardzo zadawalające.
zajmującej się rozpoznaniem stanu ekonomicznego i W ashington 12 lutego. Jenerał S h e r m a n
handlowego kraju. Twierdzi on, że nie należy sądzić wniósł w senacie rezolucyę o przyznanie powstan- 
o izbie z jej głosowania nad traktatami. Przypomi- com Kuby praw strony wojującej. Wniosek ten ode- 
na, że nie żądał wypowiedzenia traktatów , lecz|słano do komisyi spraw zagranicznych, 
tylko małego podwyższenia taryfy, i sądzi, że wo
tum inaczejby wypadło, gdyby w ten sposób po-1 w  p aryżu zupełna spokojność panuje, główni
stawiono kwestyę. Powtarza dalej, że pomyślność I g]n.awCy zaburzeń są pod sąd oddani a przynaj- 
Francyi ucierpi na t e m , jeżeli zatrzymaną będzie mnjej aresztowani. Śledztwo na prędce sporządzo- 
taka polityka ekonomiczna, i nie mniema, aby ko- miało wykazad istnienie formalnego spisku na

wiceprezesa i 12 człon

gla, któremu Wagner nniepomny, ile z przeszłości przy-1 ̂ ^ " “ ^ ’o n k ^ r k ó ld te tu ^ p . : Strzeleckiego Hen 
jaźni jego zawdzięcza, umyślnie stara się dokuczać, i Paiaczkowskiego Wiktora Jakuba, DzieduszyckiegO
i oboje razem opuszczają na zawsze dom Wagnera. Szczepańskiego, Breuera, Micewskiego, Hallera

Tak się kończy komedya, nierozwikłując dalszych L i w s k i e g o  Białoskórskiego, Podlewskiego, Wale- 
losów swych bohaterów. Co się stało pozmej z Wagne- « . strzgle’ckicg0 p eliksa.
rem? pozostawione jest domysłowi. Cały przebieg sztu- J /jgromadzenie konstatuje, iż na 60 delegatów Towa-

.-■ - . . , , , i a I rzystwa przybyło na zgromadzenie tylko 37, uchwala
tym punkcie utyka, tak iż się zdaje kiedy krutyna ta-1 „decenie komitetowi, ażeby w Bolni/cu ogłosił
ki zręcznie splątany i zajmująco przeprowadzony, na | - ~ T V  ^  zgromadzenie tylko 37, uchwala
tym punkcie utyka, tak iż się zdaje kiedy kortyna za-1 p0iecenie komitetowi, ażeby w Rolniku  ogłosił
pada, że jeszcze jakiś epilog powmienby nastąpić. J ?st L azwiska delegatów, którzy nie usprawiedliwią swojej 
to zdaniem naszem wada układu, za którą idzie nl® ’ uieobecności na tem zgromadzeniu, 
mniej nie zwykła okoliczność, że komedya pizez cały Z dzenie mianuje p. Henryka Janko w uznaniu 
ciąg ożywiona i dość wesoła, kończy się płaczem. See - rudeńskiego , czlon-
nę autorowie francuscy przenieśli do Niemiec, czy dla & j  g J L war7VstiWa.

misya przyniosła takie owoce, jakichby życzyc so- L  ie Cesarza i obwołanie republiki. Atoli fakta 
bie należało. B r a m ę  również odmawia przyjęcia dotąd wiadome inaczej pokazują. Flourens bowiem 
wyboru i radzi Izbie, aby wykluczyła od wyboru| ^  n a i w n o ś c i ą  ogj asza z zakątka swego, gdzie
do komisyi tych wszystkich deputowanych, k t o - 1 .  schronij  przed uwięzieniem, że nieznalazł ani 
łych zdania w tej kwesty i są nazbyt wybitne; za- L rzyg0t 0Wań ani nawet ochoty do powstania. Nie- 
klina on Izbę, aby dała temu zbadaniu cechę bez- mniej przekonano Się> że powstańcy oprócz rewol- 
stronności. E s t a n c e l i n  mówi, że należy zbadać wer5 W) których kilkaset dopiero w ostatniej chwili 
rzecz do dna i uprasza Izbę, aby nie składała ko- zabrali p0 rozbiciu sklepu ruśnikarskiego, nie po- 
misyi z deputowanych, których osobistość nazbyt. I siadaii chyba wyjątkowo pistolety i sztylety w 
jest nacechowaną, (przeciw temu podnoszą się *>- laskach. Kto robi spiski i chce obalić rząd, musi 
czne głosy). Po czem Izba uchwaliła przejść do przedewszystkiem uzbroić się.
 rl lr /-I -flnnnorrn i 7Vcł Q ni łfl Hfl W V 001*11 KO- I n   i _____i . C 4- Kvnioio

tego, że kraj ten bardziej ma obfitować w talenta, czy 
też że tam łatwiej wylęga się próżność w obec wybi­
tnej dumy rodowej?

Główną postacią ^obrazu jest Wagner, całe zresztą

kiem honorowym Towarzystwa
Na członków korespondujących obrano: pp. Kazimie­

rza Chłapowskiego i Hipolita Szczawińskiego (w Poz- 
nańskiem) tudzież Zygmunta Wójcickiego, współpracow­
nika Kłosów  w Warszawie, dr. Serskiego (dyrektora

otoczenie stanowi sprężyny działające na jego umysł, i muz0um w Tryeście, który uczestniczył w wyprawie han- 
Nowy świat w jakim się niespodziewanie znalazł, ol- . aUstryackiej do Azyi wschodniej, i obecnie przy- 
śniewa go; Wagner pragnie zatrzeć słady przeszłości, . J . s yrawozdanie o stanie rolnictwa w Zjedno- 
nawet talent swój kładzie w ofierze, aby me przypomi- & J stanach Ameryki), d r .  Hama, szefa sekcyi przy 
nać tem, ie kiedykolwiek nie byl wielkim panem. R°- L inigterstwie roinictwa w Wiedniu, 
lę Wagnera odegrał dobrze p. Ładnowski syn, odwzo- WyCZOrnamu porządku dziennego uchwalono dalej
rowując z całą prawdą charakter chwiejny Wagnera, komitetowi. aby;
w którym próżność wszelkie inne przezwycięża uczucia. wniósł netveve do sejmu przeciwko reformie po-
Zrazu próżność ta, szlachetna, polegała na żądzy sta- gontowego na podstawie nowej ustawy rajschra-
wy, na pragnieniu dostatków, aby być użytecznym bli- gruniowcgu i'
źlim i sztuce, później przemieniła się ^  n^ ŷ "'®Jszy °W2e) „dal się do władz rządowych, iżby subkomisya 
egoizm. Obok Wagnera, Spiege g wny j podatkowa, ustanowić się majaca w Tarnopolu dla wscho-
akcyi, przedstawiąc niezłomnie piękną I dnich powiatów Galicyi, nie była ustanowioną, lecz spra-
ru człowieka, który mimo zmiany losu pozostaje wier-i powiatów należały do komisyi krajowej
nym swoim zasadom. P. Benda wywiązał się z tej roli 1 Ewow-e .
należycie, niekiedy grą swoją porywał publiczność do J » . do Wydziału krajowogo z prośbą o wy-

/  ,   j .u iv ,  aia nżvt,ku eosDodarzy i dla

nym swoim zasadom. P. Benda wywiązał się z tej
należycie, niekiedy grą swoją porywał publicznoś ^  ^ _____ . _ .  .
oklasków, bo też Spiegel mimo pozornej rubaszuości, > BODUiarnego dziełka dla użytku gospodarzy 
jaką artysta zachował, nader sympatyczną jest naturą. J  ^  , tk vvch względem szacowania grunti
Rola Fryderyki powierzoną była p. Parznickiej i przy-1 k0“ ;Sŷ  p7 z Ł  Rady Państwa, aby decy-
znać trzeba, że w właściwe dostała się ręce. W akcie ) państwa, zapadła względem opro-
3cim gdy Fryderyk powstrzymać c h c e  Wagnem od wy. w naszym kraju
parcia się swego dawnego nazwiska wspommemami oj- zastoSowaną, albowiem u nas nikt dla zbytku
ca, „artystka z tak.em przejęciem scenę tę odda a, ze J korZystnej okacyi kapitałów w bankach me
huczne w uznaniu jej talentu posypały się oklaski. luu 111 J K . . „„„UASnicli
Druga grupę w komedyi stanowią trzy arystokratyczne zalega z podatkami, jak o się zi J fakty-
posta ie: margrabina Rosenfeld (J. Wolska), jej córka prowincjach. U nas niedostatek tylko i ubóstwo fakty 
Berta (p. Bendowna) i baron Berghausen (p. Wolski), czne wywołuje » legitafa ;P°datow e; : 
postacie sztywne, jak rodowa duma niemiecka, i tak Piocentow od zwłoki byłoby fak yc p

porządku dziennego i przystąpiła do wynoru uo-j* BUrZliwemi natomiast bywają ciągle posiedzenia

). L a  Patrie oświadcza por-1 nJe przebacza rządow f ani jednego zajścia uliczne 
urzędownie przeciw twierdzeniom, jakoby P ra n c y a ]^  flnj ipf]npff0 flrP.sztowania. abv nie żadała o<

misyi
S 'a ry ®  11 lutego.

, . , -j. Ciała prawodawczego, gdzie opozycya republikancka
oświadcza por-1 -e przebacza rząd0wi ani jednego zajścia uliczne-

go ani jednego aresztowania, aby nie żądała od 
nie miała prawa wywierania wpływu na ; aieg0 tłumaczenia się. Opozycyi chodzi przede-

w ogólności przez wspomnionych artystów oddane zo­
stały. P. Siedlecki dobrze oddał komiczuą stronę roli 
notaryusza Gotlieba.

Komedya dość sympatycznie, chociaż nie przez zbyt 
liczną publiczność przyjęta, powtórzoną została w nie 
dzielę.

podatków.
Zamknięcie posiedzeń Rady ogólnej nastąpiło o go 

dżinie 3ciej po południu. ______ ( Gaz.JKar-)

polityczny-

W adresie
Sprostowanie i

łacińskim do Ojca SgotsKim qo ujca ogo zamieszczonym ;---------- . . __ . - __w
w ostatnim numerze, następne zaszły pomyłki: zamiast szej uchwalony zosta głosami p .

maxima" powinno być maxime, zamiast „dignitati“ ciągu rozpraw Dr Jorg sprawozdawrea komisyi adre- 
Z n ita te , zamiast „non e x t e r n non extreme, za- sowej oświadczył, że wotum ^ e js z o ś c i  odnos ę 
mfast „cómmerari" commemorare, zamiast „pietissime" | me do całego m inisteryum, lecz tylko do księcia 
pientissime, zamiast „Sedisse“ Sedisve.

Depesze telegraficzne
M o n a c h i u m  12 lutego. Cały adres izby niż-

nie pokoju prażskiego. Pośrednictwu hrancyi za'  I wszystkiem o drażnienie ministrów, aby ich za­
wdzięcza Saksonia, że nie została zamienioną w skoczyd na jakiem niekonstytucyjnem słówku. Olli- 
prowincyę pruską. Zdaje się, że Flourens u ry zadiowuje zimną krew nad m iarę, ale do-
wa się jeszcze w Paryżu. świadczył także, iż prezes Izby nie słucha go; do-

Paary®  l2go lutego. W ciele prawodawczem j sj„ on powtórnego przywołania do porządku 
G l a i s - B i z o i n  zrobił wniosek, aby zaprowadzićIdeputowanego Ferry, który rzucał na sądownictwo 
opodatkowanie wina w miarę jego wartości. O r d i- p o d e j r z e n j e  stronniczości, ale Schneider, któremu 
n a i r e  zaczyna czytac pismo R o c h  e l  o r  t a ,  I bardziej chodziło o uciszenie sporu, niż o ukaranie 
re zaczyna się od słowa: ”  ̂ a y'7.szy.' ,re z .p winnego, puścił Ferremu płazem jego nieparlamen- 
sprzeciwia się odczytaniu, a gdy Ordinaire obstaje tarny 8w;,bFuch
przy prawie odczytania, prezes pyta Ponieważ Izba wyższa sejmu pruskiego odrzuci
oświadcza się za zamknięciem tego zajścia, u ru i- k  wnjosek rządowy o odroczenie sejmu, który mu 
naire chce wręczyć to pismo prezesowi, lecz ten g. zrobj£ mjejsce parlamentowi północnych Niemiec, 
wzbrania się przyjąć je. Następnie izba przeszła zatem ^  pozostawało nic innego, jak zamknąć 
napowrót do obrad nad interpelacyą tyczącą się pomjmo niewykończenia najważniejszych jego
rolnictwa. czynności. Zamknięcie to nastąpiło 12go mowątro-

F a r y ®  12 lutego. Ulrych F o n v i e l l e  wypu- n0Wą , którą w zastępstwie króla hr. Bismark od- 
szczony został tymczasowo na wolność. Siedmiu czytał. Nie podajemy jej w całości, jest ona bowiem 
redaktorów dziennika L a  Reforme otrzymało we- prostym wykazem czynności sejmowych. Odkąd spra- 
zwanie i stawić się mają l8go bm. przed sąd po- wy zagraniczne przeszły do Związku północnego, 
licyi poprawczej. sejm pruski zeszedł do roli sejmu prowincyonalne-

F a r y *  12 lutego. L a  France stwierdza, że a- go. Mowa tronowa ominęła też wszystkie sprawy 
resztowano wiele osób z powodu spisku na życie nie odnoszące się ściśle do miejscowych interesów 
cesarza. Wieść krąży, że u aresztowanych znale- pruskich. Mowa przytacza ukonsolidowanie długu 
ziono listy mocno kompromitujące Rocheforta. Dzień- publicznego, uchwalenie budżetu, donosi o urządze- 
niki ogłaszają pismo Rocheforta do prezesa Ciała niu nowem Izb handlowych, rozciągnięciu podatku 
prawodawczego, które zawiera w sobie wniosek po- ziemngo na wszystkie prowineye, o reformie kas 
stawienia ministrów w stan oskarżenia z powodu wsparcia nauczycieli, uporządkowaniu instytucyj 
podżegania do wojny domowej. L a Patrie zapewnia, kredytowych w prowincyach nowo wcielonych, o u- 
że na podstawie „ważnych i bardzo kompromitu- stawie żeglugi na Renie. Dalej zaś nadmienia o 
jących papierów*1, które znaleziono u wielu areszto- sprawach niezałatwionych w skutku zamknięcia sej- 
wanych osób, nastąpi ścisłe i rozległe śledztwo są- mu, do czego rząd był zniewolony, a mianowicie 
dowe Rozprawy publiczne, jakie z tego się wy- urządzenia powiatów, reformy hipotecznej. Dla u- 
wiążą, dozwolą każdemu, mówi L a  Patrie „ocenić kończenia tych spraw sejm ma być ponownie w cią- 
prawność tego nieuniknionego kroku represyjnego11, gu lata otwarty.
L a  Patrie zaprzecza, aby jenerał C a s t e l n a u  od- Przed rozejściem się swojem, jeszcze w piątek 
jeżdżał do Petersburga. Uzba deputowanych w Berlinie uchwaliła wniosek

F l o r e u c y a  11 lutego. Dekret królewski za- swojej komisyi, nie uznający nadwyżki procentów 
wiesza wykonanie dekretu z d. 14 listopada 1869 r. z r. 1868 pożyczki na koleje żelazne w ilości 
tyczącego się wymiany tych tytułów renty, które r e - 1720,000 tal. Nadwyżka ta  ztąd powstała, że rz ą j  
prezentują część ukonsolidowanego długu państwa mając: sobie pozwolone zaciągania pożyczek na 
papieskiego, jaka przeszła na królestwo włoskie, koleje, zaciągał je wcześniej i wcześniej wydawał 
Oszczędności projektowane przez ministra skarbu pieniądze niż zachodziła potrzeba, bo używał tych 
S e l l ę  wynoszą w ogóle* 14,669,534 fr. 1 pożyczek na inne cele:_Izba_jest_Jakże_winnąJ_ J^

niewiedziała co się dzieje i dawała zupełną wiarę mi­
nistrom, którzy jej kwitnący stan finansów pruskich 
malowali.

Znajdujemy w Wandererze potwierdzenie wiado­
mości, przed kilką dniami z innego niemieckiego 
dziennika podanej, o gromadzeniu 80,000 korpusu 
wojsk rosyjskich nad Prutem. Dziennik ten uzu­
pełnia pomienione doniesienie następującemi szcze­
gółami: Szef sztabu jeneralnego jenerał adjutant 
ir. Hajden wyjechał z Petersburga nad granicę au- 
stryacką na dłuższy czas dla obejrzenia wojsk w 
pobliżu stojących, zapasów wojennych i punktów 
obronnych. 15,000 gwardyi z Królestwa wychodzi 
nad Prut i zastąpi je 25,000 wojsk liniowych. 
Ściągają rezerwy do pułków stojących nad Pru­
tem, a korpus tamtejszy ma być uzupełniony do 
80,000 wojska już pod koniec marca.

Dzienniki rosyjskie, serbskie, czeskie a po czę­
ści i berlińskie wołają, że Porta grozi Czamogór- 
com i Serbii, albowiem zgromadziła około 40 ty ­
sięcy wojska w Bośnii i Hercegowinie. Przeciw 
Serbii niema powodu Porta występować, a Czar- 
nogórców trzyma może na wodzy tem tylko wła­
śnie zwiększeniem załóg; wszelako posądzają ją, 
że ponieważ powiodło się jej przeszkodzić ruchom 
w Bułgaryi, upokorzyć Grecyę i zmusić wicekróla 
Egipskiego do słuchania rozkazów Sułtana, zamie­
rza teraz, oparta na dawnych prawach swuich, 
przywrócić zwierzchnictwo swoje nad Czarnogórą, 
ostatniemi czasy prawie tylko nominalne.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że między P a ­
ryżem a Florencyą toczą się rokowania ze wzglę­
du na konweocyę wrześniową co do trzymania za- 
:óg francuskich w państwie papieskiem, albowiem 
na tej tylko pods.awie da się wytłumaczyć wstrzy­
manie przez rząd włoski wymiany na rentę w ło­
ską tej części długu państwa papieskiego, którą 
rząd włoski przyjął na siebie i corocznie winien 
był w miejsce jej wydawać swoje papiery pu­
bliczne.

Donieśliśmy niedawno za wiedeńską Presse, że 
rardynał Caterini zażądał od arcybiskupa mona­
chijskiego, aby uczniom teologii wzbronił uczę­
szczania na wykłady opata Dollingera, który jak 
wiadomo, pisał przeciw nieomylności Papieża. Gaz. 
Augsburska otrzymuje z Rzymu telegram, który 
zaprzecza, aby kiedykolwiek takie żądanie stawia­
ne było areyoiskupowi monachijskiemu.

Bióro korespondencyjne małej dopuściło się u- 
sterki donosząc telegraficznie, że wniosek Moora 
w parlamencie angielskim został p r z y j ę t y m  301 
głosami przeciw 8; w samej bowiem rzeczy został 
on tyloma głosami o d r z u c o n y .  Wniosek ten żą­
dał zaś, aby przed wzięciem pod obrady żądania 
Gladstona, który chciał niedopuścić do izby feni- 
sty R o s s a ,  wybranego deptowanym podczas trzy­
mania go w więzieniu, wyznaczyć wprzódy komi- 
syę dla sprawdzenia, jak sobie w podobnych przy­
padkach postąpił dawniej parlament. Odrzucenie 
wniosku Moora i to prawie jednomyślnie, jest ozna­
ką przyjęcia wniosku Gladstona i niedopuszczenia 
uwięzionego Rossy do izby. Sprawa ta  ma jeszcze 
i tę doniosłość, iż daje porównanie z dość podo- 
bnem zajściem we Francyi. Rochefort bowiem był 
wybrany deputowanym wtedy, gdy na nim ciężył 
proces, przed którym schronił się był za granicę. 
We Francyi izba nie unieważniła jego wyboru gdy 
tymczasem w Anglii wniosek Gladstona nie żąda 
wprawdzie unieważnienia wyboru, ale odmawia 
skazanemu prawa powoływania sig na nietykalność 
deputowanego i niweczenia tym sposobem wyroku 
s ą d o w e g o . ____________________

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasa“
iedeń 14 lutego (prywatna). Sobotnia kon- 

fereneya u ministra Giskry, pozostała jak  na teraz, 
bez rezultatu. We czwartek ma być narada ta 
prowadzona dalej. Rząd zapowiedział blizkie wnie­
sienie reformy ustawy wyborczej.

Londyn 14 lutego. Times douosi: Francy a da­
ła poznać Papieżowi swoje niezadowolenie z abso­
lutnych rządów papieskich, nie groziła wprawdzie 
odwołaniem wojska swego, ale nadmieniła, iż od­
wołanie wojska dawno jest postanowionem, gdyż 
Francya może poręczać nietykalność państwa pa­
pieskiego, choćby bez trzymania w niem załóg 
swoich.

Kursa. Wiedeń 14 lutego godz. 1 minut 58. 
5%  zjedn. dług państwa bankn. 60-60— 5%  zjed. 
dług państwa w srebrze 70.50— Losy z r. 1860. 
97-— . —  Akcye banku 725. —  Akcye kredytowe 
266’90. — Londyn 124’20. — Srebro 12150. —. 
Dukat 5-84.5/, 0 Lombardy 248-3 0 .— Losy z roku 
1864 122-50.— Akcye franko - austryac. 109 5 0 .— 
Napoleony —• — Akcye kol. gal. Karola Ludw.
238-25. — Akcye kol. Lwow.- Czerniow. 205^0.— 
Akc. kol. północ. - wschód. 163-— . Akcye banku
związków. (Vereinsbank) 91' Akcye banku.
jenerał. 46'—. — Renta w srebrze 70‘50‘ — Oblig. 
indemniz. gal. 73'70 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 119*—. Akcye anglo-banku 334 50. 
Akcye kol. rządowej 379.50. — Akcye kol. siedm 
166-50. — Akcye kol. Rudolfa 163-25. — Akc. kol. 
Pardubic. 166-50.— Akcye kol. północ. 2)4-25-—. 
Tramway 147---. — Akcye banku budowy 57- 0 .— 
Akcye kol. wschód. 95-50. — Akcye kol. Alfold* 
171"50.— Akcye banku anglo-węgierskiego 98-—.
Usposobienie giełdy: pomyślne.__________________

O D PO W IED ZIA LN Y  KEDAKTOK I WYDAWCA 
A n t o n i  K J o h t t k o t r s k i -

S p r a w y  s ą d o w e .

Godynia o kradzież; Wojciecha Nalepy o obrazę maje­
statu; Antoniego DzieWońgkieg0 o ciężkie obrażenie ciała;

W  piatrk d. 18 lutego: Szczepana Pawłowskiego o 
ciężkie obrażenie ciała; Antoniego Piotrowskiego o gwałt 
publiczny; Wojciecha Dudysa o kradzież.

W  soboty d. 10 lutego. Stanisława Fingera i dwóch 
wspólników o gwałt publiczny; Marcina Laryka o kra­
dzież; Piotra Kozuba o kradzież.

Przyjechali do Krakowa od 12go do l ig o  lutego.
HOTEL SASKI: Zygmunt Dembowski właściciel dóbr 

z Galicyi, hr. Marya Jezierska właśc. dóbr z Poznań-

W le d e ń  11 lutego. 
5S zjed. dług. pań. ban. 
r.o „ sreb
„ Obi. md. czeskie^ 
n „ bukowin.

„ galicyjs.
„ „ niż. Aust.
„ „ siedm iog.

w ęgiers. 
P ożyczka głod. gal.
5§ w§g. pożycz, kol. 

po 120 złr.(soo frk.

W odpowiedzi Ojca Sgo zamiast „meo mudere prae- K urs papierów i pieniędzy. 
eptores", czytaj incidere. ^  K r a k ó w  14  lutego.

Sreb. poi. st. za 100 zł 
„ nowe obr. „

Listy zast. poi. z kup.
Bankn. poi. za 100 złr.

W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym I “ vr°3r 
s^dem karnym następujące rozprawy ostateczne: [ L u k u .  pr. za 100 złr.'

7  e wtorek d. 15 lutego ." Franciszka Dzióba 1 Ka- grebro nowe austr. 
zimierza Grochota o morderstwo; Józefa Wiktorczyka o Dukat ważny 
oszustwo. Napoleon d’or

d- 16 lutego: Franciszka Klimy i i i t u  Rg6łg™ ^N zast°bezk. 
wspólników o gwalt publłczny. Wawrzyńca Żurawniaka 5 ? „ „ * „
0 kradzież; Reginy stomakowej o kradzież. OM. mdemmz. z kup

a f i  17 lute<>0: W0jci6Cha G1UChaCZki 1 „ L Czer. zTałą wid!dwócn w p  kow o ciężkie obrażenie ciała; Kazimierza j Listy austr. zak. kr. z.
„ 6 U ban. rustyk.

Listy gal. ban. hipot.

żądają płacą

110 108
115 112

94 93 J
452 442
152 150J
183 181

80 J 80
128 n o j
5 84 5  73
9 93 9 78

10 15 10 —
77J 76 J
871 86!
75J 74J

242 237
208 203.'

89 25 88 75
91 50 90 50
90 25 89 75

60 75 60 65
70 65 70 50
94 50 93 50
74 — 73 25
74 — 73 50
96 50 95 75
76 — 75 50
79 50 79 —

106 50 106 25

Listy zastawne 
j zakł. kred. ausfr. 

5g zak ł. kred. austr. 
sp łaca ln e w 33 lat 
galicyjskie  

5{j „
gal. zakł. kr. włoś. 

5g Banku nar. los.
węgier. los. 

ig Domin. pań. 120fi.
Poiyczki loteryjne. 

Losy poż. z r. 1839
„ j) 1854
» » 18®°„ „ 1864

Como renty
Kredytowe
ks. Klary
żegl. par. na D.
hr. Keglevich
m iasta Budy
Księcia Palfy
Rudolfa
ks. Salm
hr. St. Genois
hr. W aldstein
k s W indischgr.

Akc. bank. i przem.
Banku anglo-austr.

anglo-węgier. 
Zakł. kredyt, austr.

n » węgier. 
Banku franko-austr.

10? 7&

90 -  
78 —

91 50 
97 80 
91 —

134 50

płacą

328 — 
97 50  

264 30  
89 

110 25

327  
96 — 

264 10  
88 -  

109 75

107 25 Banku franko -węgier. 
„ kraj. galicyjs.

89 50 w e Lwow ie
77 — „ wied. d. obr. pł.
— — „ galic. hipote.
90 50 „ naród, austr.
97 60 „ związków, aust.
90 50 „ dla obr. ogóln.

123 20  K olei Alfeldz.-fiiumeń. 
Żegl. par. na Dunaju. 
K olei Ces. E lżb iety  

j 35  -  234 — „ półn . Ces. Ferd.
91 — 90  50 „ galic. Kar. Lud
97 4 97 20 „ K oszyc.-B ogum

123 4 0 1 2 3  20 „ Lwow.-Czern.
23 25 23  75 „ Rudolfa

163 75 163 25 „ Siedmiogrodzk.
37 — 36 — „ rządowej

100 — 99 — „ południowej
18 50 17 50 „ Pardubickiej
34  _  33 — „ Cisańskiej
31 — 30  50  „ węg. półn.-wsch
16 — 15 50  „ w ęg. wschodu.
41 — 40 — T ow . handl. płod. les

23 _  22  —  Oblig. pierwszeństw
21 50  20  50 K o l.p ó ł.c z e s .p o 3 0 0 fl.

a w sr. po 5§ za 100 n. 
Kol. zachód, czesk. za 
300 fl.w.a. sr. lo o  fl.w.a 
Ż eglugi par. na Dunaju 
K ol. Ces. Elżb. 5§ za 

lo o  fl. m. k, 
„ ( s r .p o lo o f l .w  a.

żądają p ła cą żądają płacą żądają płacą

49 — 48 - Kol. C. E l. (Emis. 1S62) 91 — 90 50 Fryderyki 10 35 10 3o
„ pół.C . F .io o fl.k .m . 90 75 90 2 a Luidory

Suwereny angiel. 
Pruskie bil. kasowe.

10 10 10 —
_ _ ___ __ .  .  100 fl.w .a. __ — 12 35 12 30

107 — 106 50
T) 7t 77
„ w sre.58 „ „ „ 105 25 104 75 1 82  75 1 82-75

--- --- 103 —
77 0  77 77 n

Kol.gal.K. L. 300  fl. w.a- 
„ „ w sreb .ioofl.w .a .

Srebro, kupony 121 25 121 —
747 — 725  — — — 101 —

92  50 91 50 „ „ E m isya II. 95 — 91 75 L w ó w  11 lutego
121 — 120 — Kol. Lw. Czer. po 300 fl.

82 81 75
A kcye kol. gal. b. kup. 239 25 238 25

171 75 170 50 (w sr. 5g za 100 f l . ) — „ lwow.-czer. 207 — 206 25
589 — 587 — „ „ „ Em is. II 92 — 91 50 ” Bauku hip. gal. 106 — 103 50
184 75 184 25 Loyd. austr. 100 fl.m.k. — — — — Listy z. To. kr. gal. 5§ 

„ .  4§
87 70 87 —

2157 2157 Tow. prags. przem. żel.
100 50

77 75 77 —
239 - 238 50 po 300 f l . — 99 L isty zast. bankn hip. 90 40 90 —

60  50 60  — Kol. Rudolfa po 300 fl.
92 91 80

Obligi indem. b. kup. 74  — 73 45
206 25 205 75 „ (w s r .5 j j z a l0 0 fl. — 5 » Pożyczka naród. 

Dukat holenderski
—  —

163 75 163 25 K o l.S ied .za  200 fl.w .a. 90 75 90 25 5 78 5 72
167 - 166 50 Kol. rząd. 500 fr. za'szt. 142 50 14‘J — „ cesarski 5  81 5 76
383 - 382 — „ „ Em is 1867 141 — 140 50 Półim peryał rosyjski 10 20 10 —
2 5 1 50 2S1 30 Kol. poł. 500 fr. szt. 121 25 120 75 Rubel srebr. rosyjski. 1 96 1 90
166 - 165 — „ B ony 1870-18746S 248 50 247 50 „ papier. „ 1 52 1 5 1 1
241 50 241 —

162 -
Kol. połud. półn . niem.

r  fl 7  C l ( 1  f l 81 50 80 50
Talar pruski 1 83 1 82

162 50 5j za iuu n
96 50  
34 —

95 _  
33  -

n „ w  srebrze 94 25 93 75 tY a riz -  11 lutego.

Waluty Listy zast 1 ser. rub. 91 13 93 80
» » , 2 ser- » 93 21 92 96

Cesarskiej korony — — — — kupon __ m . 1*1 * W ■ — — -  5*5
92 20 91 80 D ukat na wagę — — — — Listy likw idacyjne „ 76 73 76 r-5

„ odrączkowy 5 82 5  81 kupon „ — _ -  78g
92 75 92 25 Napoleondory 9 35 5 9 84 Pożyczka r. 1864 „ 156 — _  _
— — — — Im peryały rosyjskie  

Talary zw iązkow e
—

___ —
„ r. 1866 „ 

Kolej warsz. wieb. „
156 50 

68 50
155 75  

-----  ------

__ __ __ __ Srebro 121 10 120 90 „ warsz. bydg. „ 72 — 71 —
92 50 92 - Złoto d l m arca 5 79 [ 6 78 „ warsz. teres. , — — 108 —

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.
O d c l i o d z ą s

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o godz. 6-3 rano- 
3-33 popołudniu -  do Warszawy i Wrocławia o eo d z’ 
8 rano; -— dc< Lwowa o godz. 1 1 3 5  rano; o 10-22 wie- 
c z ó r -  do Wiehczkt o god. 6 28 rano; o 5-30 wieczór; 

z Wieania do Krakowa o godz. 8 rano; o 8-30 w ieczór1 
z Granicy do Szczakowy o godz. 11-27 przed południem - 

o 2-25 popołudniu. r  »
z Szczakowy Ao Krakowa o godz. 2-51 popołudniu, 
ze Lwowa Ao Krakowa o godz. 5-41 rano; o 5-16 wieczór, 
z Przemyślą Ao Krakowa o god. 8-29 rano; o 8 35 wieczór; 
z Wieliczki do Krakowa o godz. 7-40 rano; o 7-40 wieczór 
z  Mysłowic do Krakowa o godz. 1 popołudniu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia o godz. 9-52 rano; o 8-54 wieczór, 

z Wrocławia o godz. 9 45 rano; — z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy o god. 5-21 wiecz. 
ze  Lwowa o god. 5 33 rano; o 3-26 popołudniu; — 
z  Wieliczki o god 8 15 rano; o 8-15 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa o god. 6-39 rano; o 6-25 w ieczór; 
do Lwowa z Krakowa o godz. 10 9 rano; o 9 28 w ieczór; 
do Wiednia z  Krakowa o god. 5-23 rano; o 7-32 w ieczór.

Prócz tego w-e W torek , Czwartek i Sobotę 
z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o godz. l i  m. 23 
w południe odchodzi pociąg m ięszany i przychodzi do Kra­
kowa z Niepołomic o godz. 4 m. 35 popołudniu.

R uch pociągów odbywa się  n a  k o le i gal. Karola L u ­
dwika według zegaru lw ow skiego, który idzie o 16 
m inut pierwej, zaś na kol. północ, ces. Ferdynanda  
w edług zegaru pragskiego, który idzie o 22 minut pó­
źniej od zegaru krakow skiego.



i CZAS z Wtorku 15 Lutego 1870

T  n oc  uchwały c. k. Są- 
du krajowego Krako- 

kowskiego z dnia 7 Lutego 1 8 7 0  r., do 
L. 2 0 6 3  mianowany Substytutem mojego 
ojca Dra Marcina Strzelbickiego, No­
tariusza w Krakowie, urzęddję w domu 
pod L. 7 4  przy ulicy Grodzkiej, na pier 

wszem piętrze w miejscu, gdzie dotych­
czas mój ojciec Kancelaryę not ryalną u- 
trzymywtł. 26J-2-3)

Sir S ta n is ła w  S trze lb ich i ,
S u b s ly tu t r.o taryalny .

Właśnie wyszedł bardzo powiększony, z ry­
cinami, trzeci nakład dzielą, którtgo 20.0: o 

już roku pion > w kraju i za granicą,

D i e  g e s e l i w a c l i t e

M a n n e s k r af t ,
d e re ń  U rs a c h c n  u. H e ilu n g .

D arg este llt von S ir  8$i s e n s ,  
Mitglied der met. FacuKat in W i e n ,  

Cena S  złr. z przesyłką pocztową 8  8 0 .
do nabycia 

w  Z a k ła d zie  ordynacyjnym  d la  cho­
rób sekretnych  (szczególnie osłabienia)

t i r a  i i i s e n s • w W iedniu , 
S ła d i ,  C u r r e n tg n s s c  S r .  I S ,  II. pię­
tro.— Ordynuje codziennie cd g. 1 1  — 1 . 
Rady udziela listownie i lekarstwa przesy­
ła. (B& T  zaliczka pocztową nic n;e po­
syła. (72-5-)

JgST  Tprasza się Wgo księdza Enie-W J ryfea* P o d o lsk ie g o
z Londynu, o udzielenie adresu swego  
PP. F. J. K1RCHMAYER i SYN w Kra­
kowie, a to dla doręczenia mu otrzy­
manej korespondecyi. (8.18 -3 >

G ł ó w n y  § k l a d
K i t  d o  z ę b ó w ,

Franciszka Bartoscha
utrzymuje w Krakowie Apteka „])od 
Słońcem'* Dra Floryana Sawiczewskiego.

(.767-5-12)

Wiadomość dla Lekarzy,
Syrop Kra F o rg e t ‘

używa się z najpomyślniej 
jszym skutkiem przeciw ka­

łom  uporczywym, k a ti-  
rom, kokluszowi, nerwo­

wej iry tacyi naczyń płucowych i wszelki-: 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy zs 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły 
źeezka od kawy jest dostateczną. Dostać możn- 
u. P aryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w S iraS ro  w ie  u pana I. Trauczyńskiego (pod 
firmą B runona Miczyńskieg:. i w aptece „pod 
Barankiem* p. Redylca (dawniej Molędzińskiego; 
w Warszawze w składz. matoryałów aptecznych 
p. G alie; we Jjnovń.e u p. Piotra Mikolasza 
— w Poznaniu u p. M onkiewicza  — w Brodach 

I M. Kull.ka. i - l

Ś w ieży  tran sp ort
Pastylków Bilińskich i Marien- 

badzkich, 269 1
otrzymałem i sprzedaję większe pudeł­

ko po 6 0  centów.

J a i l  I l a r t l  w Krakowie.

r n n m a r u a  ^  V E o l i  J n *i opinacya stowsktej, jest
do w y d z i e r ż a w i e n i a .  —  bliższe 
szczegóły powziąs'ć można na miejscu w 
(ancelaryi Administracyi dóbr lub też u 
W. Mecenasa Mach.lskiego w Krakowie, 
Mały Rynek. (258- 3)

Zboże do siewu, Nasiona,
O w ie s  Bopetoun k ró tk i.. . 51 f. mierz. złr. 6 

dto cborągiewkowy, biały tZ  „ „ „ 5
dto Probsteinski . . . .  54 „ „ „

J ę c z m i e ń  chevalier wczesny’ 2 „ „ „ Cj
ato Victoria duży . . . .  76 „ „ „ U
dto Probsteinski . . . . 77 „ „ „ 5j

P s z e n ic a ja r a ,  gładka lub siwa . . „ , 8
Ż y to  d t o ........................................  * 7
Lucerna franc, prawdziwa cetnar w. 36 do 33 złr. 
Koniczyna żółta na pastwiska wyborna . złr 14 
Esparzetta 16 złr. . Szporek największy . . „ 
Kuknrudza amerykańska K o ń s k i  z ą b  . „
Rajgras angielski ciężki  ................................„ 20

dto fran cu sk i.............................................. „ 24
dto w ło s k i ...................................................   22

T y m o t k a  najzupełniej czysta 1....................... 20
Kostrzewa owcza.............................................. » 22
Kostrzewa, słodka p a s z a ..............................   34
Buraki wielkie białe (Stock-Kraut-Riiben) „ 35 
Buraki żółte, prawdziwe Obemdorfskie . . „ 22
N asienie k onop ne, praw dziw e R ygskie, 

za tonnę 26  złr.
Nasienie leśne i drzew najlepszej jakości 

najtani j.
- Wszystko świeży towar kiełkujący. Cenniki 
na usługi. (25—6)

E i f t e r  e t  C o u t p .  H andel Nasion 
w W iedniu, III. Hauptstraese 10.

lajnowsza oferta szczęścia.
!  Gra a iis tr y a c k l^ m i fo sa m i
f  dozwoloną je s t  przez c e s a r s k o -  

a u s t r y a c k i  r z ą d .

B łogosław ieństw o Boskie u Cohnal*'
W ielk ie  znacznem i w ygranem i po- 

j  nunożone losow anie kapitałów  prze-  
|  sz ło  4  m ilionów.
| |  Losowanie odbyw a się  pod dozorem  
i  rządu. —  C iągnienie rozpoczyna się 
|  * O g o  L u t e g o  r .  b .
I  T ylko 4  z ł r .  w .  a .  l u b  

2  z ł r . ,  w .  a -  l u b  
1  z ł r .  w .  a .  kosztuje 

I  oryginalny L os państwa (nie zaka- 
I  zane Prom essy) przez państwo porę- 
g  czony, z m ego debitu , i przesyłam  
i  takow y za o p ł a c o n e m  nadesła- 
ą niem  g o t ó w k i  nawet w najodle- 
q g le jsze  okolice,
g T ylko  w ygrane będą wyciągnięte.

G łów ne w ygrane w y n o szą :

złr. 2 5 0 .0 0 0 , 2 0 0 .0 0 0 , 190 ,000 ,
1 8 0 .0 0 0 , 1 7 0 .0 0 0 , 1 6 5 .0 0 0 ,
162  5 0 0 ,  1 6 0 .0 0 0 , 1 5 5 .0 0 0 ,
1 5 0 0 0 0 ,1 0 0 0 0 0 ,5 0 0 0 0 , 40 .000 ,
3 0 .0 0 0 , 25 .000 , 2  po 2 0 .0 0 0 ,  
3 po 15 .000 , 4  po 1 2 .000 , 5 po
1 0 .000 , 5 po 8 0 0 0 , 7 po 6 .0 0 0 ,  
21 po 5 .0 0 0 , 4 po 4 .000 , 36 po
3 .0 0 0 , 126  po 2 .0 0 0 , 6 po 1.500, 
5 po 1 2 0 0 , 2 0 6  po 1.000, 25 6  
po 500 , 3 5 0  po 2 0 0 , 1 7 8 5 0  po

110, 100, 50, 30.
gjjggT” Każdy Jos w ygryw a najmniej 

wartość 2 talarów. (168-1-15) 
W ygrane p ien iądze  i  urzędowe w y ­

kazy ciągnień  rozsyłam  mym  odbior­
com  szybko i  dyskretnie. —  P rzez  
m oje Losy szczególniejszern obdarzone 
szczęściem  w ypłaciłem  m ym  od bior­
com to sam ej A u stry i n a jw yższe  g łó ­
wne wygrane ■ złr. 300 ,000, 225 .000 ,
150.000, 1 2 5 .0 0 0 , kilka razy po
100.000, n iedaw no  znow u w ielki los 
a  dopiero , bo 29go p. m. znow u 
n a jw y ż sz ą  w ygranę g łów ną w y p ła ­
ciłem  W Wiedniu.

Zwracam  uwagę na to, że po tem  
w ielkiem  losow aniu nowe nie tak 
prędko nastaną; zatem  upraszam in ­
teresow anych obstalunki teraz je  
szcze sp ieszn ie nadesłać.

E a s t .  S a m s .  C o h n
w H am burga.

Kantor bankowy i wekslarsfei.
i

FOSFORAN ZELAZA
P. L IR A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

P i s m o  d z i ę k c z y n n e
o leczniczej skuteczności

Anatherynowej Wody do ust Dra J. G. POPPA,
praktycznego lekarza zębów, 

w  W i e d n i u ,  S t a d t ,  B o g u e r g a s § e  H r .  2 .
Podpisany dobrowolnie i z przyjem nością oświadcza, że przez używ anie ana­

therynowej W ody do u st D oktora J . G. Poppa, praktycznego lekarza zębów w W ie­
dniu, jego gąbczaste ła tw o  krw aw iące d z ią s ła  nabrały swej naturalnej barwy, a 
a chwiejność zębów  zupełn ie u stąp iła , za co składam  najserdeczniejsze p od zię­
kowanie. (2115-1-8)

Przytem dozwalam  najzupełniej zrobienie publicznego użytku  z tych  kilku  
w ierszy, aby lecznicza skuteczność anatherynowej W ody do u st  znaną była chorym  
na usta i zęby.

K a u d u m .  M r .  H. J. de  C arpentier .
S K Ł A D Y

tych artykułów , z powodu ich przedniości w szęd zie znajdujących słuszne i za s łu ­
żone uznanie nawet i w N iem czech, Szw ajcaryi, T urcyi, Anglii, Am eryce, H olan  
dyi, we W łoszech , w R osyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i św ieżych: 
w  K r a k o w i e :  p. W .Redyk, apt. „pod Barankiem," p. Siedlecki apt., G órecki, p. «/• 

Jahn, p. L . Feintuch, p. J . B a r tl, p. E rnest S tock-m ar  apt., p. D r apt. p. Sawiczew ski, 
pan I . T rauczyński (pod firmą Brunona M iczyńskiego) i pan Jakób G oldw asser 
na Stradom iu, w domu p. D eichesa. J 

w e  L w o w i e  S apt Dra chem ii p. Tytusa Zarzyckiego, p M ikolasza  apt., p. A . B er liner a 
apt., p. Ehrenbergera  apt., p. F r. K lein a  w dow y, p. B o n ij. S tille ra  p. Z. R uckera  
i p. J . P iepesa , aptekarza.

T a k i e  u t r z y m u j ą  t a k o w ą  n a  S k ł a d z i e :
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus — w Bielska p. Stańko apt. — w Bóbrce 

p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuhński apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— wBuczaczu p. J. Czerkawski, p. Kercel i p. M. Lipsckutz — 
w Chrzanowie p. B Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Różański, p. Schnirch, p. Alth i Syn 1 P- 
Jan Rintzinger — w Dolinie p. Traunfallner apt. — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Dro- 
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. N. L8- 
we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu p. 
Bogusz apt. — w Jazłowcu p. J . E. Wilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 
p. Różański, i p. Sidorowicz apt.— w Krynicy p. M. Nltribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ku­
nicki — w Mona3terzyskach pan Lipschfltz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. 
Kosterkiewiczowa wdowa -  • Ostrawie p. C. Weber apt. — w Przeworsku p. Switałski apt. i p 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski _ w lta- 
dowcach p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. J- 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p. Rosen­
heim— w Sanoku p. J  Jaklicz i p. Rob. Barth — w Serecie p. I. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl ap t, i p. C. Kopacz — w Stryju p. Batach apt., 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat apt. — w Tarnowie 
p. W. T. A. Wielogórski - - w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 
w Turce p. A Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w 
Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Żółkwi p. Krzyżanowski aptekarz—w Nowym Sączu p. I. Garan../. g. row,
P’-aktycz iy  lekarz zębów  i w łaściciel przyw ileju  w W iedniu , Stadt, Bognergasse N. 2.

U w i a d o m i e n i e .
Chcąc wielokrotnym  żądaniom zadość uczynić, sprowadziłem

F I L T H Y
j | | « | 1 i’["i i ” , .

w formie kieszonkowej do podróży, naczynia m etalow e, lub ka

irf » #

J l lo i  Sass ;

M■trFi ‘Aą,,

(_282-2-3)

mienne, także i Filtry bez naczyń, przy których wąż gutaperkowy 
z kurkiem metalicznym, aby w pierwsze lepsze naczynie z wodą 
wsadzoiy, mógł funkeyonować, więc bez dolewania i pilnowania 
woda filtrowana bez ustanku sama odpływa, ten ostatni gatunek 
jest najtańszy. — Polecam Szanownej Publiczności ten praktyczny 
i w każdym domu, tak w nreście jak na wsi niezbędny artykuł.

T a d e u s z  T a r a s ie w ic z  \ r  K r a k o w ie .

C. kr.

K O L E J
upras.

GALIO.

KAEOLA LUDWIKU.

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku ża­
dnego, podobny do wody mineralnej, łączy w so­
bie pierwiastki wyiabiające krew i kości. Ze 
wszystkich preparacji żelazistych, jest on naj­
więcej racyonalny i dla tego to przyjęty został 
pizez najznakomitszych kkarzy. Bardzo dobrze 
się nadaje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, klórych rozwój ciała jest trudny, lab 
został spóźniony, dla pań (ierpiących na niezno­
śne boleści żoląika, pochodzące z bladaczki, wy­
niszczenia, białych upławów lub braku regular­
ności , dla dzieci bladych, wątłej bardzo budowy 
i delikatnych i dla wszyttkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działają 
cy, mogący być zniesionym przez najdelikatniej­
sze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar­
dzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto 
są przymioty, które użycie jego zalecają leka­
rz-m. (61-7-18)

Dostać można w Krakowie w aptece p 1. Trau­
czyńskiego i w aptece p. Redylca we L w o w ie  
w aptekach panów Zygm unta R ukera, B er  
linera i  P iotra Mikolascha; w Brodach w 
aptece p. K ullaka  i p. F r a n z o s a w Rzeszo­
wie; w apt. p. Szaitera  — w Wiedniu w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Raabe i Rdder.

*ko.ooo1K“ Ciągnienie wygran
w  dniu  1 M arca  1 8 7 0 ,

aby każdemu umożebnić nabycie na własnośó
c. k . an str. ©ryg. lo su  p rem io w eg o  * r. 1 8 6 4

sprzedajemy takowe w 12tu ratach miesięcznych.
W śtód wpłacania gra się dziesięciom a rozm aitem i 

oryginalnem i losami.
Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą: 

złr. 7 otrzymuje się połowę kwitu udziałowego |  prawnie  
złr. 14  otrzymuje się cały kwit udziałowy J ostępiowany

na mocy którego można jeż Igo  Marca wygrać
zlr. 200 .000 , 50 .000 , 15.000, 10 .000 i t. d.

Wykaz wygran bezpłatnie i franku. (H8-5- 10)
M o th S C h iU l e t  C o .  W W iedniu, Postgasśc, 14.

łWflffa balanso

W a g a  d e c y m a l u a .

K u t e  p r z e z  c ,  k .  u r z ą d  c y m e i s t u i c z y  w  W i e d n i u  z b a d a n e  i  o s t ę p l o w a n e

W  a g i  d e c y m a l i i  e , 8! ! ® !
c z w o r o k ą t n e ,  n i e p r z e w y i s z o n e  p o d  w z g l ę d e m  t r w a ł o ś c i  z  j e ­

d n e j ,  a  d o k ł a d n o ś c i  z  d r u g i e j  s t r o n y  (z o śm io le tn ią  gw arancyą),
unoszące ciężaru: 1 2 3 6 JO  15 20 85 30 4 J  50 cenarów
po cenie - - .  . . 18 21  8» 35 45 55 70  80  90  Too 110 złr.

Następnie kute. wypróbowane W a g !  n a  b y d ł o  dla każdego majątku, browaru, gorzelni, jabry
tukrn niezbędne, dla handlarzy bydła nadzwyczaj potrzebne (z 10-letnią gwarancyą)

unoszące ciężaru: 15 20 2 5  30  40 50 cetnarów
po cenie . . . . I s T T t T  2"0  830 250 300 złr. z żelazuemi poręczami 

i ciężarkami opatrzone. Bez poręczy każda waga o 50 złr., a zdrewnianemi poręczami o J> złr. taniej 
W a g i  b a l a n s o w e  dla każdego handlu drobiazgowego nagląco potrzebne, meprzewyższone co 

do wykwintnego urządzenia, ścisłości i wrażliwości.
Szalki do odejmowenia dostarczamy dla każdego handlu, odpowiednio celowi, a przytem według 

wszelkich danych wskazówek (z 5-letnic gwarancyą), (1903-13-20)B
unoszące ciężaru: 1 8 4 10 20 3 > 40 l O 60 70 60 funtów,
po cenie: . . . .  5 6 750 13 15 18 20 23 35 27-50 30 złr.

W a g i  p o m o s t o w e ,  kute, urzędownie sprawdzone, do ważenia wozów naładowanych lub frach­
towych, jednej luh więcej sztuk bydła (z 10-letnią gwarancyą). 

unoszące ciężaru: 50 60 70 80 100 120 150 200 3f'0 500 cetnarów
pocenie: . . . . 350 400 450 50 1 550 €00 65o 750 900 J  200 złr.

O prócz tego w sze lk ie  inne  m ożebne w agi cężarkow e. Z am ów ien ia  w y k o n y w u ją  się 
bezzw łoczn ie  po p rze s łan iu  p ien ięd zy , lub  za  p o b ran iem  pocztow em .

O B W I E S Z C Z E N I E
r/i  powodu, że taryfa

z dniem 16 b. m. w życie wpro­
wadzona,

tycząca się transportów

byd ła rogatego,
wedfug fadunku eafych wagonów (W a-  
genladungstarif) obliczona, dała powód do 
nadużycia ze strony osób trudniących się 
transportami, przeto c. k. uprz. Kolej gaiic. 

Karola Ludwika jest zmuszoną

p o w y ż  w y m ie n io n ą  ta r y fę
z dniem dzisiejszym uznać

za nieważną
i będą odtąd transporta bydła rogatego 
jak dawniej taryfie, według ilości sztuk o-

bliczonej, podlegać.
Lwów dnia 12 Lutego 1870.

(286-1-3)

Dyrek

l t  aga na bydło.

Ł, Buganyi i Sp
g jj^^ -Z am ów ien

F a b r y k a  w a g -  1 c i ę ż a r k ó w  w  W i e d n i u .  —  » S K Ł A D : S ta d t S in g erstrasse  N r. 10 
F A B R Y K A : S iargaretheD , G riesgasse  N r. 26 w W IE D N IU

Zamówienia dla nas przyjmuje także p. A r n o ld  W e r n e r  w e  L w o w i e .

ROB B0YVEAU
Jest to S yro p  roślin n y czyszczący krew  bas rtęci (m erk u ryu szu .) Leczy odziedziczoną 

ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w  czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
sytilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go prztyścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych.  ̂ cr.o 9-24)

Dostać można w K ra k o w ie  u p. I. Trauczyńskiego i w aptece „pod Barankiem“ W ikto­
ra Redyka — W R z e sz o w ie  u p. Shaitera  — W W a r s z a w i e  w Składach materyałów apr. 

5 pp. Gall:go, Spiessa i  Mrozowskiego — w B r o d a c h  w aptekach pp. Kullaka i  Franzosa — 
iw  P o z n a  u i u w aptece p. Dra M arkiewicza  w Bojtu.s z anach w aptece p. Schmeltz. 
i3®F“8kład główny w P a r y ż  przy ulicy Richer Nr. 12 ił p. G iraudeau de S t. G ervais.

K *

W  I E L K  A

r z e c z y w i s t a ^ f w y p r z e d a ż !
L okalT ^w ^tórym  ju ż od 20tu lat znajduje się nasz skład|fabryciny towarów Alpaccn I chińskiego srebra, w skutek Sprze 
dąży dom u zm uszeni jesteśm y opuścić. N ie zn a laz łszy  w ięc odpow iedniego sklepu, m usim y nasz ogrom ny skład  
w rzetelny sposób niżej ceny własnych kosztów wyprzedać i upraszam y W ysoką Szlachtę 1 Szanowną P ubliczność do 

nabyw ania naszych od 36 lat znanych i dobrze renom owanych wyrobów.
D ajem y i nadal zaręczenie za rzetelność naszych towarów, gdyż fabrykę Aycbże dalej prowadzić będziem y. 

Następujące przedm ioty z najlepszego srebra chi7skiego i Alpacca, którego metal spodni jest biały (a  tem samem ni­
gdy żó łty  ani czerw ony być nie m oże) po wieloletniem  codziennem  używ aniu, wyrówna się wyrobom srebrnym.

- ‘    • za tuzin „ .  6 50 — 7-50Łyżki s to ło w e ..................................za
Łyżeczki do kawy • .  . . .  „
\o ż e  stołow e, ze śrubami pa­

tentowanemu, które nie dają os­
trzom w y p ad a ć ............................ ...

W idelce „
W idelce ca ła  z m eta lu  . . „
Koże lab  w idelce deserowe
Łyżki d e s e ro w e .............................
Czerpaki do m lek a  . . .z a
Czerpaki do zupy ......................za

Ł opatkki do tortów  od złr. 3 do 4-50.

tuzin od złr. 9-50 do 14 50
dto „ n 5-50 -  7 —

dto „ n 9 50 — 14 —
dto „ n 9 50 — 12-50
dlo „ »» 11------- 14 —
dto „ D 7------to —
dto „ » 9.-------14 —

sztukę „ V 1-75 — 2-75
sztukę „ V 3 25 — 4-50

Podstaw ki na noże . .
Świeczniki stołow e, srebrny

tason N. II...............................................para „ „ 2 - ----------6- -
Świeczniki stołow e dto N. I . „ „ „ 6-— 14‘ —
Świeczniki ram ienne na 2, 3, 4 i 5 świateł 16-— — 50- —
Cukierniczki lub wazy . . .  za sztukę „ 5------------10-—
ltoszyki na bułki z drutu chińsjsrebr. „ „ „ 2----------- 4-—
Koszyki dto massif.....................„ „ „ 6-50 — 14-—
Serwisy na ocet i o l i w ę ..........................  „ „ 3’50 — 8-—
Serwisy na ocet, oliwę, musztardę, cukier „ „ 15-- — 20-—
Pieprzniczki i Solniczki n 1-20 — 180

„ „      Łyżki i Widelcb do sałaty od złr. 4 do złr. 6-50 — Korki do butelek z figurkami za
sztukę 55 cent — Naczynia na miałki cukier i pieprz całe z metalu lub pięknie szlifowanego szkła 60 centów do złr. 2-30 -  Kubki. na 
jaja od 50 do 75 c e n t.-  Lichtarzyki od 80 cent. do złr. 3.50 -  także Serwisy na h erba tę , kaw ę, deserow e i stołow e

w najnowszym kształcie. — Filiżanki serwisowe każdej wielkości i t. p. (180-5 12)
Szkatułki na Serwisy na 1 do 24  osób wyrabiają się  w naszej fabryce w ytw ornie i prędko, a po nader niskich ce­
nach; podejm ujem y się  także rytowania w każdem  dowolnem  piśm ie i kosztuje łacińska litera 4  cent., gocka 6 c.;

monogram lub korona w edle w ielkości od 15 do 4 0  cent. ^
Wszystkie powyższe przedmioty Jako najodpowiedniejsze tak co do Jakośei,

Jako też taniości, zalecają się na wyprawy i podarunki ślubne.
W łaściciele R estauracyi i Kawiarń, n ie pow inni omijać tej dobrej sposobności zaopatrzenia sw ych potrzeb.

W szelk ie drobne opakowanie bezpłatnie. R ozsy łk i za za zaliczką. Towary^niepodobające się będą odm ienione.
Przy zam ów ieniach  szk a tu łek  i graw irow ail prosimy o zad atek .- ^ ®

Pierwsza e. k. uprzywilejowana
Fabryka towarów ze srebra chińskiego i A lpacca w  Wiedniu. 

SVSKLAD: K ohlm arkt \ r .  1 0 . ^ 1

Wiedeńskie
Towarzystwo Kantorów wymiany.

KapitaJ akcyjny 3 miliony zfr.
Nabywanie i s|;rzedafc papierów rządowych, przemysłowych, lo sów , monet 
złutych i srebrnych, Promess na wszelkie ciągnienia. Rimessy i listy kre­
dytowe na wszystkie miejsca handlowe w Europie i Ameryce. Polecenia 
dla tutejszej, jako też dla wszystkich zam ie jscow ych  giełd, wypełniają się z jak

największą rzetelnością .

Wiedeńskie Towarzystwo Kantorów wymiany.
W ie d e ń , G rab en  I r  8 . (322-2.24)

H olsatia 
A llem ania 
Clmbri

C c

9 Marca ) 
16 Marca l j
23 Marca I a

Hambursko-amery kańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 

B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a r o w y m  między

H a m b u r g ie m  i M owyn* 'fo r te lem
dotykając II a w r u za pomocą pocztowych statków parowych:

' N W estphalia  w środę
■ la in n io u ia  dto

bria  dto 3 Marca f  a  Silesia ,jto a o  j g

 p r z e w o z u  o s ó b  i Pierwsza kajuta tal. druga kajuta ta l.S O O , Międzypokład 5&  tal.
C e a a  p r z e w o z a  t o w a r ó w t  Ł. » .  od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskicb z o- 

puszczeniem (Primage) 15*/0; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (28-6-)
P o r t o  l i s t o w e  do i ze Stanów Zjednoczonymi «  sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham­

burger Dampfechiff." _ .
i m iędzy H a m b u r g i e m  i  J Y © w y m  O r l e a n e m
w ycieczkę do I l a w r a  i  IIa w a n n y ,n a p o w ró t I l a w a n n y  i l l a w r u  dotykając. 

3 Sazonia 12 Marca 1870.
” ” ~ ia prze-

.. (Primage)
Bliższych szozegoiow uazieia. * “ »««■  a a i r e z  następca Mi l l e r a  w Hamburgu. 

SSST'Zupelne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Slttsas- ór 
:n f <s?s* W WIEDNIU. Neuer Markt Nr. 1 S i o. m. w KRAKOWIE.

na

Bządzca Drukarni Józej Łakocińaki.
QiCioukaaai Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera,


